
Zs-ząd PZPN 

proponuje 
zmniejszenie

II ligi
MJ A poniedziałkowym zebra- 

"s Pi nlu Zarządu PZPN rozpa- 

o trwano wniosek Komisji 
•* szkoleniowej w sprawie reor- 
£ ęanlracji rozgrywek o mlstrzo* 
.} itwn II ligi. Po długiej dy- 
C skusji. w której omówiono a- 
£ .«pękły sportowe, finansowe 1 
C propagandowe Istnienia II ligi 

w dotychczasowym składzie 24 
2 drużyn. Zarząd PZPN postano­

wi wił wystąpić na Nadzwyczaj- 
v nym Walnym Zebraniu w lu- 

tym 1955 r. z wnioskiem o 
•> stopniowe zmniejszenie ilości 

drużyn w ciągu najbliższych 
9 lat z 24 do 14.

Zgodnie z projektem Zarzą- 
£ du PZPN II liga miałaby li- 

rzyć w roku 1960 — 20 drużyn, 
J jogi — |6, | w 1962 — 14. Z po- 

? wyższego wynika, że więcej ze- 
£ społów by spadało, niż awanso. 

C wało. W roku 1961 1 1982 roz- 
grywkl n ligi'odbywałyby ilę 
już w Jednej grupie.

4- Wniosek powyższy wymaga 

v akceptaajj Walnego Zgroma- 
• dzenia.

Przed pierwszym meczem hokejowym w rozpoczynającym się 
sezonie, pomiędzy Legią W-wa i Startem Katowice, wystąpiła 
na Torwarze nasza najlepsza para w jeździe figurowej na lo- 
dzie — Barbara Jankowska i Zygmunt Kaczmarczyk (na zdję­
ciu), która jak wiadomo zajęła 7 miejsce w Mistrzostwach 

Europy
Fot. „PS” — M. Szymkowski

Wtorek B AR CELO A S KIE cłF 9 
REFLEKSJE q|| a £ i Nadzwyczajne

zebranie PZPN

SPORTOWY!
o tydzień
później
Przewidziany na 6 1 7 grud­

nia br. termin Nadzwyczajnego 
Zebrania PZPN, poświęconego 
uchwaleniu nowego statutu* zo«
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T stał ze względów technicznych 
+ przesunięty • jeden tydzień 
♦ później. Odbędzie się ono w 
T dniach 13 i 14 grudnia, praw- 
+ dopodobnie w sali CRZZ w 
♦ Warszawie.

aroszy ♦ ♦

16 Poloków i 4 gości
W FINALE TURNIEJU PZB

Na ringu wŁużnikaeh WALASEK - STRZEMPKOWSKI

ZSRR-NRF 16:4 STOtnU WALKĘ DMA
lapepsi^npriew i Szatkow
z gości - Homberg i Herper

ŁÓDŹ. 24.11 (tel, wl.). W poniedziałek zskończyly. się półfinałowe walki jubileuszowego 
turnieju PZB. Wyłoniono w ten sposób (łącznie z niedzielą) dwudziestu pięściarzy, którzy 
we wtorek w łódzkim Pałacu Sportowym stoczą w 10 wagach ostatnie finałowe pojedynki. 
Z 13 zagranicznych bokserów, tylko 4 zdołało zakwalifikować się do finału, odpadlo nato­
miast 9, w tym wszyscy Fiiiowie, 3 reprezentantów NRF, 1 bokser NRD i Jedyny Jugoslo- ' 
wianin. Duży sukces odnieśli bokserzy Niemieckiej Republiki Demokratycznej, którzy prze­
forsowali trzech swoich reprezentantów do ostatecznej rozgrywki. Czwartym bokserem za­
granicznym jest pięściarz NRF.

Zestawienie par w finale będzie następujące:

MOSKWA, 24.11 (teł. wł.). Rozegrane w poniedziałek na ringu Pałacu Sportu na Łużnl- 
kach międzypaństwowe spotkanie bokserskie Związek Radziecki — Niemiecka Republi­
ka Federalna, .przyniosło bezapelacyjne zwycięstwo pięściarzom radzieckim, którzy wygrali 
w stosunku 16:4.

Wyniki walk (na pierwszym miejscu gospodarze): Stolników przegrał zHOMBERGIEM, 
GRIGORIEW wygrał z Eikelmanem, NIKAŃÓROW pokonał Honnera, Kokoszkin przegrał z 
HERPEREM, JENGIBARIAN zwyciężył Dittcea, GROMOW wygrał przez tko w 2 r.. 7 Ko­
chem, KISIELEW pokonał przez tko w 1 r. Klnastai SZATKOW znokautował, w.,2 r. Madaja 
LASOTA wygrał z Pliszką, ABRAMÓW zwyciężył .przez tkó w ^ ri Reinhbldfar^' “

Sędziowali: w ringu Kan (NRF) 
oraz Karikow 1 Kac (ZSRR), na 
punkty; Giinemaun (NRF), Agała- 
row (ZSRR). Kac (ZSRR), M.kłasz 
(ZSRR) i Gener (ZSRR). Sędzia 
neutralny Nagy (Węgry).

Mecz reprezentacji bokserskich 
ZSRR i NRF zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem dziesiątki 
radzieckiej. Niemcy byli równo­
rzędnym przeciwnikiem, dla znaj­
dującej się zresztą jeszcze nie w 
szczytowej formie drużyny radziec­
kiej, tylko w pierwszych 5 wagach. 
Natomiast ich reprezentanci od
wagi pólśredniej wzwyż zademon­
strowali tylko wielką - ambicję,
serce do walki i szczere chęci, z 
wyszkoleniem bokserskim bjio już 
jednak znacznie gorzej. Nic też 
dziwnego, że po przerwie cztery

z pięciu walk skończyły, llę 0rzei
czasem. ,

Trzeba tu jednak zaznaczyć, że 
w reprezentacji NRF startowało 
tylko trzech zawodników z daw­
nej drużyny, reszta to młodzi bok­
serzy. których Niemcy przygoto­
wują na mistrzostwa Europy.

Drużyna radziecka — jak zawsze 
— była świetnie przygotowana kon­
dycyjnie, imponowała bojowością 
i silą ciosu. Jednakże, również 
Jak zwykle, bokserzy radzieccy 
zbyt często dawali się trafiać. 
Jedynym słabym punktem w re­
prezentacji radzieckiej był zawód
nlk wagi lekkiej 
Wprawdzie Stolników 
przegrał swoją walkę,

Kokoszkin. 
również 

ale jego

J musza: Kukier — Olech;
f kogucia: Zawadzki —

Slelczak;

naszych narciarzy
w barwach

przeciwnikiem był doskonały Hom­
berg.

Pojedynek w wadz« muszej był 
zresztą jedną z najciekawszych 
walk wieczoru. Przez dwie rundy 
Stolników stawiał zacięty opór 
Hombergowi i dopiero trzecia run­
da. w której Homberg przystąpił do 
generalnego szturmu zadecydowała 
o wyniku walki.

Stosunkowo w słabej formie jest 
dwukrotny mistrz Żuropy Jengiba- 
rian, który miał duże kłopoty z 
dość prymitywnym Gerhardtem. 
Jengibarian ma specyficzną ma­
nierę walki, boksuje z nisko opusz­
czona gardą, a ponieważ wiele już 
stracił na szybkości 1 refleksie, 
więc inkasował wiele ciosów. Wy- 
daje się, że jest to Już zmierzch

Wojska Polskiego
kariery tego 
boksera.

W drużynie

świetnego niegdyś 

radzieckiej świetną

na Spartakiadzie
w Rumunii

ZAKOPANE, 23.11 (tel. wL). Prze­
wodniczący sekcji narciarskiej WKS 
Zakopane, major Borbula. który 
kieruje przygotowaniami wojsko* 
wy eh do I Zimowej Spartakiady Ar­
mii Zaprzyjaźnionych w Rumunii, 
podzielił się z przedstawicielem 
..PS” ostatnimi wiadomościami na 
temat tej wielkiej imprezy.

Odbędzie się ona od 20 do 28 lu­
tego 1959 r. w dwóch miejscowoś­
ciach w Bukareszcie i Stalino (Pola­
na,. Spartakiada obejmie ostatecz­
nie tylko dwie dyscypliny: hokej na 
lodzie oraz narciarstwo.

Turniej hokejowy odbędzie się w 
Bukareszcie, natomiast wszystkie 
konkurencje narciarskie, łącznie z 
biegiem partolowym 1 dwubo­
jem nowoczesnym — w Stalino.

Polska będzie reprezentowana naj­
prawdopodobniej tylko w narciar- 
pwte, w którym obsadzi wszystkie 
konkurencje. Do Rumunii wyjedzie 
23 narciarzy, w tym 16 biegaczy, 
trzech zjazdowców, dwóch skoczków 
i dwóch kombinatorów.

A oto program Spartakiady:
20 lutego — pokazowy • konkurs 

skoków w Stalino oraz otwarcie 
hokejowego w Bukareszcie, 

2i lutego — bieg na 15 km w kon- 
otwartej i do kombinacji, 

lutego — dwubój zimowy na 
dystansie 20 km.

23 lutego — bieg na dystansie 30 
i skoki do kombinacji,

2« lutego — bieg zjazdowy.
** lutego — 4 x 10 km oraz slalom 

gigant.
^6 lutego — bieg patrolowy oraz 

slalom specjalny.
27 lutego — 50 km oraz otwarty 

konkurs skoków,
2« lutego - uroczyste zamknięcie 

zawodów oraz zakończenie turnieju 
hokejowego.

Każda z konkurencji narciarskich 
o cizie również punktowana druży- 

3 reprezentacja armii, która 
,7™a najwięcej punktów za wszy 
in e £onkurencje. łącznie z turnie- 
-Tm hokejowym, otrzyma puchar 
?iwa” dn1, tzw‘ ”Na8rod« »rater-

Termin zgłoszeń zawodników do 
poszczególnych konkurencji upływa 
Z dniem 20 stycznia 1939 r.

M. Matzenauer

formą błysnęli mistrzowie Europy 
Grigorlew i Szatkow. Szatkow tyl­
ko dwukrotnie wypuścił swoją 
groźną prawą. Za. drugim razem 
Jego piorunujący cios dosłownie 
zmiótł Madaja,

Groźnymi pięściarzami są rów­
nież Gromow (półśrednia) i Kisie- 
lew (lekkośrednia). Obaj dysponują 
fantastycznie silnym ciosem, wal­
czą z olimpijskim spokójem.

Walka w wadze ciężkiej Abra­
mów — Reinholdt była bardzo nie­
przyjemna. Abramów miał nad 
swoim przeciwnikiem 20 kg prze­
wagi. Spotkanie to od początku 
było „meczem do jednej bramki”.

Najbrzydszą walką wieczoru by­
ło spotkanie w wadze półciężkiej 
Lasota — Pliszka. Obaj bokserzy 
walczyli bardzo chaotycznie, „pru-
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piórkowa: Boczarski 
Heyse (NRD);

lekka: Paździor — 
wowsky (NRD);

lekkppólśrednia: Drogosz 
Redel (NĘD);

Reprezentant NRD Heyse odpoczywa w narożniku, słuchając 
uwag trenera Sachse

Fot. „PS" — E. Warmiński

Na stadionie olimpijskim w Berlinie w obecności 85.000 wi­
dzów, piłkarze NRF Zremisowali z drużyną Austrii 2:2. Na zdję­
ciu: Rahn i Kapitulski (obaj NRF) oraz obrońca austriacki 

Oslansky — w akcji

' w*™ w

w*

Fot. CAF

7

£
li

A '
1'

” :l. >f;

półśrednia: 
(NRF) — Misiak;

lekkośrednia: 1 
■— Sobieski;

Malberg

Dampc U

średnia: Walasek — Wa­
silewski;

półciężka: Pietrzykowski 
— Józefowicz;

ciężka: 
gniewicz.

Poziom 
walk nie

Kumorek — Gu- f

poniedziałkowych 
był wysoki, choć w

ki’ku wagach byliśmy świad­
kami zaciętych i emocjonują­
cych pojedynków. Najbardziej 
jednak widownia poruszona zo­
stała walką w wadze śred­
niej między WALASKIEM a 
STKZEMPKOWSKIM. Długo 
po tym spotkaniu hala roz-. 
brzmiewała frenetycznymi o- 
klaskami. Były /me nagrodą 
dla młodego pięściarza bydgo-
skie| Zawiszy Leopolda
Strzempkowskiego.

Okazuje się, iż fama o nie­
przeciętnym talencie tego pię­
ściarza nie była wcale przesa­
dzona j jeśli weźmiemy pod 
uwagę, iż to są właściwie po­
czątki jego kariery, i pierwszy
występ turnieju o dużym
ciężarze gatunkowym, to mo­
żemy spodziewać się wiele. 
Naturalnie, jeśli Strzęmpkow- 
ski będzie pracował pilnie nad 
sobą i dostanie się w niezawod­
ne ręce Stamma.

Ten młody, wysoki I świet­
nie zbudowany chłopak, o dłu­
gich rękach nie ma żadnych — 
na szczęście — złych nawyków 
w wyszkoleniu bokserskim, na­
tomiast posiada świetny in­
stynkt i wrodzone chyba skłon­
ności do prowadzenia czystej, 
pięknej, wyrozumowartej walki

Już od 2 lat Walasek nie 
miał w kraju tak trudnego 
przeciwnika, na którego nie- 
wystarcza samo nazwisko i kil­
ka bardziej zdecydowanych 
akcji, popartych ciosami. Na' 
innym miejscu podajemy ptze-
bieg walki, tu jednak
jeszcze raz
S trzempkowski

podkreślić, 
przez

warto 
li 

dwie
rundy stacza] z wicemistrzem 
Europy pojedynek, w którym 
nie było mowy o faworycie i 
outsiderze. To była bezspornie 
najbardziej interesująca i jed-

na z najładniejszych walk w 
turnie.'u.
1 Do jej poziomu można by 
podciągnąć jfeszcze pojedynek 
w wadze lekkiej między Paź­
dziorem a Kamińskim, z tym 
że Paździor zademostrowal 
słabszą formę niż normalnie, a 
Kamiński lepszą niż ostatnimi 
■czasy..
... Pozostałe pojedynki daleko 
od biegaJy poziomerp od . tych 
dwóch ■ wymienionych.

Wspomnieliśmy już na wstę­
pie. iż w poniedziałek było 
kilka bardzo emocjonujących 
śpotkań, z których na pierw­
szym miejscu wymienić należy 
ztnagania Heysego (NRD) z 
Binkiem w wadze piórkowej. 
Wprawdzie mato było tu kla­
sycznego boksu, ale zato dużo 
ciosów, ostre tempo i stale to 
tia Jedną, to na drugą stronę 
przeważająca się szala zwy­
cięstwa.
i W niedzielę widownia wy­
gwizdała werdykt przyznający 
zwycięstwo Adamskiemu nad 
Heysem. tym razem Heysemu 
dostały się gwizdy za to, iż 
wygrał z Binkiem. Obydwaj 
pięściarze zasłużyli jednak na 
pochwałę, a wykazanie zwy­
cięzcy na pewno sprawiało sę­
dziom nie mało trudu.
•. Bardzo wyrównaną walkę 
stoczyli również Zawadzki i 
Milczarek, gdzie zwycięzca Za­
wadzki bardzo długo i cierpli- 

:wie musiał obrywać ciosy od 
Milczarka, by wreszcie przesą­
dzić werdykt sędziowski na 
swoją korzyść.

Z zagranicznych pięściarzy 
najlepiej zaprezentował się 
Malberg w wadze pólśredniej 
który rozwiązał inteligentnie 
pojedynek z Wojciechowskim 
i przykładowo pokazał jak się 
przechodzi z defensywy do 
ataku.

Z omówieniem całości turnie­
ju wstrzymamy się do czwart­
ku. Nastręczył on wiele intere­
sujących uwag i jeszcze ra? 
wykazał, w których wagach je- 
steśńiy silni nie tylko w pierw­
szej linii, ale także wśród re­
zerw, a w których panuje kom­
pletna posucha. Dzisiaj już

OofcońkilenJ/e, na sir. 3.

Pod „ŁÓDŹ"

Spotkanie w lekkopółśredniej Sobolewski (z-prawej) — Redel 
(NRD) zakończyło się zwycięstwem Niemca, który trzecią run- 

dę rozstrzygnął zdecydowanie na swą korzyść 
Fot. „PS” — E. Warmiński

Międzynarodowe kontakty
polskich koszykarzy

w dniach cd 4 do 10 stycznia 
r. odbędiie sie w San ‘Remo

międzynarodowv turniej koszyków­
ki klubowych drużyn męskich. Na 
turniej ten. za pośrednictwem se­
kretarza generalnego FIBA. R. W. 
Jones*, który osobiście telefonował 
do biura PZKosz. został zaproszonv 
misti z Polski — I.ech Poznań, W 
San Remo oprócz Lecha Poznań 
startować mają mis'rz Włoch Sim- 
menthal Mediolan, Lokomotywa So­
fia. i Racing Ciuh Bruksela,

W związku ze startem koszykarzy 
Lecha w turnlelu w San ‘Remo. 
odpada udział 3 jego zawodników-
Pudelewlcza. 
Ble wąski w 
na mecze w

Świerczewskiego I 
reprezentacji Polski

nlec grudnia I początek stycznia).

Zarząd PZKosz ustalił już defi­
nitywnie miejsca noworocznych 
międzynarodowych turniejów w 
konkurencji Juniorek i Juniorów, o 
których pisaliśmy swego czasu, że 
będą stalą pozycja w kalendarzu 
FIBA. Juniorki grać będą w Kra­
kowie, Juniorzy w Poznaniu — oba 
turnieje 4—6 stycznia 1959 r. Wez­
mą w nich udział reprezentacje 
CSR, NRD oraz po 2 zespoły Polski. 
Uczestnicy turniejów muszą być u- 
rod-eni w roku 1940 lub w latach 
następnych (1941. 42). Puchary prze-

chodnic mają ufundować redakcja} 
Sztandaru Młodych i Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej.

Kandydatki do reprezentacji Pol­
ski Juniorek na ten turniej, roz­
poczęły . przygotowania, zresztą ja­
ko jeden z etapów stałego swego 
szkolenia, dwoma zgrupowaniami. 
Pierwsze odbyło się z dniach 17 — 
19 bm. w Warszawie przy udziale 
16 koszykarek, drugie, w którvm 
wzięło udział 14 Innvch niż w War­
szawie juniorek, odbvlo się w Kra­
kowie w dniach 18—20 bm.

Zajęcia prowadzili trenerzy — 
Klimaj. Żyliński. Bartosiewicz, od­
powiedzialni za kadrę juniorek o- 
raz Markowski. Mlętta I Bayen 
Przy okazji tych 2 zgrupowań od­
były «te w tych miastach 2 odpra­
wy trenerów, tych zespołów, z któ­
rych pochodzą kandydatki do re­
prezentacji. Na odprawach omawia­
no realizację planu szkolenia ju­
niorek.

Kadra juniorów, za szkolenie któ­
rych odpowiedzialni sa trenerzy Pa- 
trzykont i Zagórski, rozpocznie 
przygotowania do noworocznego 
turnieju 22 grudnia w Poznaniu.

Odbyły się Już dwa pierwsze me­
cze rozgrywek o Puchar Europy 
koszykarzy — oba w 1/8 finału: 
mistrz' WTłoch Simmenthal pokonał 
w Mediolanie mistrza Zj. Rep. A- 
rabskiej zespół Gezhira Kair 72:47 
(39:23), a mistrz Jugosławii Sport- 
klub Belgrad zwyciężył w Atenach 
mistrza Grecji AEK 84:76 (39:28). W 
sobotę 22 bm. w Bukareszcie roze­
grane zostało również trzecie spot­
kanie (w 1/16 finału» pomiędzy mi­
strzem Rumunii CCA Buk^treszt a 
mistrzem NRD Wissenschaft Hum-

1
hołd Uniwersltaet Berlin, w którym 
zwyciężyli koszykarze rumuńscy 
81:59 (35:28).

Startujący w tych rozgrywkach 
mistrz Polski Lech Poznań ma spot-■MWg •uwu “ 4 U4OAI UClU rutlioil llld jput- 

M I kać się 30 bm. w Ettelbruck w 1/16 
■■ finału z mistrzem Luksemburga, 
8a|8 zespołem Eztella (rewanż 28 grud- 

w Poznaniu). Prawdopodobnie
Mg I Jednak Leeh przejdzie do 1/8 fina- 
|IM 1 *u walkowerem, gdrł kószykarro 

• Luksemburga nadesłali pismo awl- 
<^1 zujęce ich prawdopodobne wycofa- 

nie się z Pucharu Europy. W 1/3 
। finału Lech spotka się ze zwv. 

cięzcą meczów Spartak Brno —
I EKE Wiedeń, (szer.)

00^4^+44^444444444^44

Rozgrywki I ligi hokeja zainau­
gurował mecz Legia W-wa — 
Start Katowice (7:0). Na zdjęciu 
zawodnik wojskowych Kramarz 
(po prawej), oddał krążek 
koledze nim przeciwnik zdążył 

interweniować

Fot. „PS” — M. Szymkowski
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ńa apel BMCELONSKIE REFLEKSJE Moje trzy grosze Jubileusz

ŁKS
S PORTOWCY Warmii 1 Mazur, w 

odpowiedzi na apel ŁKS, podję- 
ńi eały szereg cennych zobowiązań. 

Instytucje sportowe, a nawet i n'e 
Aportowe w mipstach powiatowych 
iPisz, Bartoszyce i Iława, zobowią­
zały się własnym wysiłkiem zbu- 
dować dla miejscowej młodzieży 

; ślizgawki, wyposażone w oświetle­
nie elektryczne i zradiofonizowane. 
A oto kilka skromniejszych zobo- 
•wiązań: Olsztyński Klub Sportowy 
postanowił wyłonić spośród swych 
członków specjalne ekipy, które w 
czasie imprez sportowych przepro- 
iwadzać będą zbiórki pieniężne na 
fundusz budowy szkól. OKS udo- 
istępnił także uczniom szkól pod- 
istawowteh w Olsztynie korzystanie 
przez. 14 godzin tygodniowo z sal 
treningowych.

i 4 PEL ŁKS podejmują nie tylko 
A kluby sportowe. Do sportowej 
sztafety zjazdowej włączają się. 
również zarządy i ogniska Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Ognisko TKKF w Stara­
chowicach zobowiązało sić objąć 
specjalną opieką młodzież miejsco­
wych szkól podstawowych, organi­
zując dla niej zespoły ćwiczebne 
gimnastyki i lekkoatletyki. Spor­
towcy z TKKF postanowili ponadto 
wyposażyć jedna ze szkól w Sta­
rachowicach w sprzęt gimnastycz­
ny, pracować społecznie przy bu­
dowle stadionu miejskiego 1 lodo­
wiska oraz przekazać 200 zł na bu­
dowę „szkoły tysiąclecia".

ZAWODNICY 1 działacze KS
Gwardia w Białymstoku w dniu 

swego jubileuszu 10-!ecla zobowią­
zali się wyposażyć w surzęt ralę 
gimnastyczną szkoły w Złotoryi.

Białostocki KS Jagiellonia zade­
klarował jako swój czyn zjazdowy 
otoczenie opieką młodzieży Liceum 
Sztuk Plastycznych, udostępniając 
jej korzystanie . ze swych obiek­
tów sportowych i otaczając opieką 
instruktorską.

CAŁY szereg zobowiązań podjął 
SKŚ Start w Łodzi. Sportowcy 

tego klubu zobowiązali się, m. in. 
zorganizować szkółkę pływacką dla 
młodzieży spółdzielczej, przekazać 
dla użytku szkół boisko, do koszy­
kówki 'i siatkówki, organizówać 'co 
roku igrzyska sportowe dla mło­
dzieży Bałut, udostępnić szkołom z 
terenu Bałut korzystanie z obiek­
tów sportowych klubu oraz wypo­
sażyć w sprzęt sportowy jedna ze 
szkół.

• Dlaczego Belgrad? • Czy będzie mecz z ZSRR?
• 20 państw w Memoriale Walka byków.

REDAKTORZE!

Kolarskie
mistrzostwa świata
w 1960 r. w NRD

Prezes Związku Kolarskiego NRD 
_J Werner Scharch Oświadczył ną 
konferencji prasowej, że na Kon­
gresie USI (Międzynarodowy Zwią­
zek Kolarski) w marcu 1959 r, w 
Paryżu, Niemiecka Republika De­
mokratyczna zgłosi swą kandyda­
turę na organizatora mistrzostw 
świata w IłSO.r.^ ,

Werner Scharćh. prągnąc zapobiec 
ewentualnym wątpliwościom na te­
mat sprzeczności, jakie wywołałby 
start zawodowców w kraju, nie uz­
nającym sportu zawodowego, wy­
jaśnił dodatkowo, że aczkolwiek nie 
nia w NRD kolarzy zawodowych, to 
wiele mówi się i pisze o kolarstwie 
zawodowym, a czołowi kolarze za­
wodowcy, jak Baldini, Coppi, Bo- 
bet i Inni są w NRD bardzo popu­
larni.

Za kandydaturą NRD przemawiają 
doskonale urządzenia do jazdy na 
torze I na szosie, jak Sachsenring 
w pobliżu Karl-Marx-Stadi i Stadion 
w Lipsku. Przekona! się o tym na­
ocznie prezes USI, p. Adriano Ro- 
donl w roku bieżącym.

Werner Scharch powiedział na­
stępnie, że mistrzostwom świata na 
szosie zarówno , zawodowym jak 
amatorskim będzie się przyglądało 
w NRD 200 tys. widzów, a trybuny 
wokół torów będą miały również 
zapewnione komplety.

Nie odegra także żadnej roli data 
mistrzostw, które mogą się równie 
dobrze odbyć przed, jak i po Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzymie, ądzie 
reprezentacja kolarska NRD wystą­
pi vr komplecie.

Doczekaliśmy się na­
reszcie powrotu polskich 
delegatów, uczestniczących w 

Kongresie IAAF oraz międzyna­
rodowej konferencji kalendarzo­
wej, jaka odbyła się przed ty­
godniem w Barcelonie. Przed­
stawiciele Polski .wiceprezesi 
PZLA Jan Mulak i Witold Gie- 
ruttn, pó podróży pełnej prze­
szkód z powodu hiesprzyjają- 
cych warunków atmosferycz­
nych, z miejsca wpadli w wir 
rozmów i wywiadów.

DLACZEGO BELGRAD?
I , ■

Na temat decyzji Komisji 
Europejskiej IAAF przyznania 
mistrzostw Europy w roku 1962 
Belgradowi, Witold Giecutto ta­
kie wyraża zdanie:

— Cóż będziemy mówić. Obec­
ny skład Komisji Europejskiej 
w dużej części składa się z „e- 
merytów lekkoatletycznych^, 
którzy absolutnie nie orientują 
się w kierunkach rozwojowych 
tego sportu. Koligacje znajo- 
mościowe oraz uparta niechęć 
do krajów demokracji ludowej 
znaczy, u tych panów więcej, 
niż dalszy rozwój lekkoatletyki. 
Dlatego właśnie rozsądne pro­
pozycje ' często nie zyskują: u 
nich aprobaty. Tak było z wnio­
skiem o przyznanie mistrzostw 
Warszawie.

— Może na ten temat 
przytoczy pan bliższe szcze­
góły. Zdaje się, że argumen­
ty za Warszawą ' referował 
właśnie pan?

— Tak? Zostałem zaproszony 
na , posiedzenie . Komisji, i gdzie 
przedstawiłem, wszystkie argu­
menty przemawiające za nam:. 
A więc i popularność: 'lekko­
atletyki w Polsce,' gwarantują­
ca komplety po 100.000 tysl wi­
dzów w każdym dniu, a więc 
aktualny poziom tego, sportu w 
Polsce, wreszcie, że nasz kraj 
gotów jest przyjąć na własny 
koszt nie 150 uczestników' jak 
to było w Sztokholmie, a.„ 300 
zawodników, że IAAF otrzyma 
nie .4.000 dolarów, a... 10.000 do­
larów, że obchodzimy w Polsce 
Millenium. Jednym słowem, wy­
glądało na to, że argumenty są 
nie do odparcia.. Tymczasem pó 
pierwszym głosowaniu: Buda­
peszt, Belgrad i Londyn otrzy­
mują po 3 głosy, a Warszawa 
i Frankfurt ani jednego. \

— W jaki sposób „na 
wierzchu** został, Belgrad?' t 

.— W drugim, glosowaniu, kie­
dy zaistniała moż(nvóśfeże mi­
strzostwa mpgą.rpTzypŚsć Bu­
dapesztowi,' panowie ; z Komisji 
uznali to za niekorzystne ze 
swojego punktu widzenia i szu­
kając lepszego' rozwiązania, 
przypomnieli sobie zeszłoroczną 
konferencję kalendarzową w
Belgradzie, gdzie niektórzy
dali Jugosławii obietnicę przy­
znania mistrzostw. W ten spo­
sób przyszłe mistrzostwa roze­
grane zostaną w kraju niewie- 
lą znaczącym w tej dyscyplinie 
sportu.

kalendarzu europejskim pod da­
tą 27—28 czerwca figuruje mecz 
Polska — ZSRR w Warszawie.

— A pozostałe mecze?
— W zasadzie zrealizowaliś­

my program, jaki .postawiliśmy 
przed sobą w Warszawie. Ma­
my więc spotkania . z Wielką 
Brytanią mężczyzn,, i 'kobiet 
(14—15 sierpnia w Londynie), 
z NRF mężczyzn (19—20 wrześ­
nia prawdopodobnie w Ham­
burgu) i jeśli doszedłby do «ku­
ku mecz • Polska — ZSRR, to 
wówczas kraje wielkiej czwór-
<xxxxooooo :
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Zarząd Sekcji żużlowej 
.. Wojskowego Klubu Sportowe­

go Legia Warszawa zawiada-, 
mi a, że w dniu 39 listopada 
br. o godz. 16.00 w pierwszym 
termime i o godz; lb.3u w dru­
gim terminie w sali budynku 
na kortach tenisowych Klubu 
(wejście od ul. Myśliwieckiej) 
odbędzie się

ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZO 

WYBORCZE

z następu )ącym porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie ustępujące­
go zarządu

2. sprawozdanie szkoleniowe ■ 
— trenera. .

3. plan perspektywicznego 
rozwoju sekcji na lat* 1959/904. wybory.

CZY BĘDZIE MECZ 
Z ZSRR?

sprawach kalendarzowych 
rozmawiamy z Janem Mula-
O

kiem. Pierwsze : nasze pytanie 
dotyczy oczywiście meczu Pol­
ska — ZSRR. Dotychczasowe 
wiadomości na ten temat były 
niedokładne, podobnie I zresztą 
jak i cały kalendarz, jaki' publi­
kowaliśmy przed kilkoma dnia­
mi, opierając się na źródłach 
agencyjnych. Oto relacja nasze­
go delegata.

— A więc najpierw mecz Pol­
ska — ZSRR. Jak wiadomo, do­
tychczas były dwie propozycje 
takiego spotkania. Pierwsza (na­
sza) przewidywała oficjalne 
spotkanie Polska — ZSRR, dru­
ga (radziecka) traktowała o 
spotkaniu Polska — Federacja 
Rosyjska. W Barcelonie rozma­
wialiśmy jeszcze raz z delega­
tem radzieckim Chomienkowem, 
zwłaszcza, że wyeliminowana zo­
stała, jak się zdaje, podstawowa 
trudność, a mianowicie w Bar­
celonie zarówno Czechosłowacji 
jak i Węgrzy przełożyli swe 
spotkania z republikami ZSRR, 
które miały się odbyć równole­
gle z naszym meczem, na inny 
termin. ZSRR dysponować więc 
będzie pełną reprezentacją. 
Sprawa tego spotkania jest jed­
nak nadal; otwarta, 'ponieważ 
Chomienkow nie miał pełno­
mocnictwa do dokonania zmian. 
Ostatecznie zdecydowana bha 
zostanie w drodze bezpośredniej 
korespondencji. . * W oficjalnym

więc nie doszedłby do skutku 
mecz z ZSRR — wówczas po-
staramy się doprowadzić do'
spotkania z Finlandią. Poza tym 
otrzymaliśmj’ propozycję .od 
Bułgarów dla naszych junio­
rów. Proponują oni rozegranie 
spotkania chłopców i dziewcząt 
w’ terminie 12—13 września w 
Sofii. Byłby to mecz młodzież}' 
dó lat 19.
20 PAŃSTW W MEMORIALE 

KUSOCIŃSKIEGO
.Oprócz śpotkań oficjal- 

: nych rozmawiał pan, zdajc
. >ooo<>ooco<x

Dlaczego Belgrad 
a nie Budapeszt 
lub Warszawa?

kały się z pełnym uznaniem i 
dalej sprawy te będą załatwia­
ne drogą korespondencji. W 
każdym razie zaproszenia nasze 
dotyczyły 125 zawodników ,1 za­
wodniczek z 20 państw.

— Podróż była ’ bardzo 
skomplikowana. Podobno 
byliście uwięzieni przez 
mgłę?

— Straciliśmy nieco czasu, ale 
nie. marnowaliśmy go. W Pary­
żu zwiedziliśmy na przykład Na­
rodowy Instytut Sportowy. Przy 
okazji zaprosiliśmy ną przyszło-; 
roczny Memoriał Kusocińskiego'. 
dyrektora Instytutu pana Jac- 
ąueta oraz wykładowcę pana 
Bacqueta, dobrze znanego star­
szej generacji polskich lekko­
atletów, gdyż w latach dwudzie­
stych trenował ich W Polsce. 1

WALKA BYKÓW.

Jakiesmy ta jut kiedyś usta- 
. Hit — najuMbienSzą junicują 

każdego ezczeregb Polaka jest 
...protestowanie, a szczegótnie 

protestacyjne gwizdanie:' 1 Na 
j turnieju PZB scyszacem ' w 

pierwszym dniu jedno gwizda- 
, .nie ■ sprawiedliwe. ,óraz' jediio 
,-,niesprawieduiwe.' “'rliv
; ‘ ' Sprawiedliwie, gwizdała pu­

blika po przyznaniu )iwycię- 
\stwa Adamskiemu: Gwizdacem 
i a Jesti pan byt na me­
czu — nie wątpię, ze się pań 
przyŁączyl., ‘ , /
, Niesprawiedliwe za to, cho­
lernie niesprdwiediiibe było 
gwizdanie podczas wa^ki Pie- 

: Irzykowskiego z Klisiem. „I te 
'■okrzyki: że lipa,, że robiona 
'walka. Te: pretensje do Pie- 

, Irzykowskiego, że Klisid* nie 
znokautować.

Czy mógł to zrobić? Chyba 
mógc: Czy ścusznie go oszczę­
dzać? Myślę, że jak najbar­
dziej słusznie i tylko troglody­
ta może w tym wypadku żądać 
nokautu. A stań, człowieku, 
na ringu przeciwko Pietrzy­
kowskiemu, broń się choćby 
sękatą palą i wtedy spróbuj 
wrzeszczeć o nokaut. Wtedy 
żądaj od niego uruchomienia 
wszystkich umiejętności.

Ja tam, Redaktorze, nokau­
tów nie lubiM. chyba że w 
meczach międzypaństwowych, 
a i to tylko w niektórymi. Nie 
lubię też bokserów, którzy 
zbyt często zwyciężają przez 
nokaut, chyba..: ćhybai że jak

Pietrzykowski — doprowadze­
nie przeciwnika do stanu bez- 
przytomnosci traktują jako 
najóstateczniejszy środek.

Nie pierwszy raz Pietrzykow­
ski walczył, oszczędzając prze­
ciwnika. Każda taka watka 
wzmaya mój szazunek dla te­
go; boksera, który może sobie . 
pozwolić na to, aby zwycię­
żać na pół pary. Szczególnie 

' w spotkaniu z byłym klubo­
wym koiegą.

1 wydoje mi się. Redaktorze, 
ie poniedziałkowa prasa zbyt 
scabo potępica zachowanie się 
publiczności podczas tej na­
prawdę pięknej i sziac .etncj' 
walki. Myś.ę. że niei.e bytoby 
zaapelować do Łódzkiej widow­
ni,. aby podczas wtorkowego 
spotkania Pietrzykowskiego z 
Józefowiczem pokazała, że wo­
li spożt od masakry.

Bó na przykład ja, Redak­
torze. razem z moim brzu­
chem 1 zadyszką — też podej­
muję się nie tylko stanąć na 
ringu przeciwko Pietrzykow­
skiemu, ale nawet wytrzymać 
z ńlm dwadzieścia dwie se­
kundy. Rachunek jest prosty: 
pierwsze dziesięć sekund bę­
dę ucieka., dwie sekundy Pie­
trzykowski będzie mnie grzmo­
cił, a ostatnie dziesięć sekund 
zużyje sędzia na wyuczanie 
denata.

Tylko czy to będzie sport?

Z przestraszonym 
pozdrowieniem 

TOMASZ NiEWtURNV

POD takim tytułem ukazał 
się w paryskim'- dzienniku 

► . . sportowym L’Equipe arty-
► kulF ; w którym specjalny t wy- 
► słannlk tego pisma , do Barcrdo- 
► ny, red. G. Meyer donosi o po- 
► stanowieniach Komisji Europej- 
► sklej IAAF o ustaleniu lekko- 
► atletycznego kalendarza między- 
► narodowego.
► . Zarzucając odbywającym się 
► dorocznym spotkaniom kalen- 
• • darzowym spłycenie tema .y ki, 
► która mogłaby mleć, przy jej 
* odpowiednim ustawieniu, duży 
► wpływ na szereg zjawisk, zwią- 
> zanvch z postępem lekkoatie- 
• tyki światowej, sprawozdawca 

pisze:
„Wiele dyskutowano po zakoń­

czeniu obrad nad wyborem Bel­
gradu na organizatora mi- . 
strżcśtw Europy w 1S62 r. Zn i 
my wszyscy dobrze p. Takacsa, . 
duszę; lekkoatletyki ‘ jugosłowiań­
skiej i świetnego znawcę pro­
blemów •] ekkoatletycznych. k t ó-

OJ rego argumenty miały niemały 
O wpływ ńa decyzję Komisji.
O Belgrad dysponuje doskonaly- 
O nil urządzeniami lekkoatletycz- 
O nyml i będzie mógł łatwo pomle. 
O śeie w swym nowowybudowa- 
O nym miasteczku uniwersytec- 
O kim, obliczonym ■ na 40M m ejsc 
X wszystkich zawodników , i ■ ich 
O kicioWnictwo. Klimat belgradzki 
X w drugiej polewie września. k'e- 
X dy będą1 sie odbywały zawody, 
X Jest wspaniały.
X jak z tego wynika Belgrad za- 
X służył od strony organ zaeyjnej 
X i klimatycznej na wrbór, które- 
X go z pewnością ókrł: się god- 
X nym.
X A Jbdnak dziwiła wielu z nas 
X nieoczekiwana porażka Buda- 
X pesztu, a jeszcze bardziej dzł- 
X wll nas fakt, żc Warszawa nie

przyznacie .im zorganizowania.< 
mistrzostw, .które się: tam jesz- < 
cze nigdy nie odbyły. Otóż ( 
uwzględniając tę stronę zagad- < 
nienia, Belgrad jest rozwiąza- < 
niem kompromisowym. ,

Budapeszt, który przegrał w ( 
193« r. ze Sztekh.U.neni uop.ero ( 
w drugim glosowaniu i nie ( 
otrzymał przez to organizacji < 
mistrzostw 1958 roku, posiadał ( 
w fakcie tym nielada argument ( 
na swoją korzyść. Za Warszawą . 
zaś przemawiały wspaniałe suk- ( 
eesy polskiej lekkoatletyki oraz ; 
jeszcze bardziej, co ma specjał- ( 
ną wagę, niekłamane umiluwa. / 
nie tego sportu przez publice- ( 
noić polskiej stolicy. )

Należy doprawdy wyrazić ) 
ubolewanie, że ze względów, f 

.które nie mają nic wspólnego z 
ze sportem. Warszawa nie otrzy- ' 
ulała ani jednego głosu. <

Trzeba przyznać przy tej < 
okazji, źę sam system głosowa. < 
nia jest absurdalny, w sprawie < 
wyboru organizatora imprezy, w < 
której uczestniczy tyle krn ńw. < 
powinny decydować co najmniej < 
te kraje; które uczestniczyły w < 
ostatnich trzech mlstrz-jstwach < 
Europy, a nie iakiś zrn-lukowt- < 
ny ;'do minimum organ. Tym < 
bardziej, że np. do Barcelony < 
zjechali przedstawiciele wszyst- < 
kich krajów europejskich, bo < 
przecież chodziło także o usta- < 
lenie kalendarza imprez, a więc < 
nie zwiększyłoby to kosztów, < 
gdyby1 - w głosowaniu brała < 
udział większa liczba delegatów. <

Mimowoli nasuwa się pyta- < 
nie: dlaczego o wyborze ma de- < 
cydować akurat Belgia, Francja, < 
W.-Brytania, Holandia, Wiochy, < 
Norwegia i Szwecja (deleeat < 
NRF nie głosował ze względów < 
forma'nych, a do'egat ZSRR na <

— A wrażenia i samój 
Barcelony?

— A właśnie... Byliśmy nawet 
na walce byków. Organizatorzy 
Koągresu doprowadzili tę im­
prezę do skutku tylko z powo­
du przyjazdu do Barcelony 
działaczy lekkoatletycznych., Pu- 
blicaność szalała. >. > .

— A pan?
— Ja nie. Byk jest głupi, więc 

daje \się nabrać na wszystkie 
sztuczki kolejnych rzeżników, 
ukrytych pod wdzięcznymi na­
zwami torreadorów, picadorów 
itd. Krwawa, absolutnie nie­
przyjemna historia. Znacznie 
ciekawsze było samo miasto, na­
szpikowane starymi, jeszcze 
rzymskimi zabytkami.

Rozmawiał

SKS „Podgórze"
C^Y pamiętacie ■tych dniac-h ob’ W
(Spółdzielczy Klub SpaAó.',-, nKS 
górze 45-lecle swojego 51 nd- 
Kiub ten, założony w i:,-'. “"‘'S 
roku 1913. byl Jednym ;e ’ 
pych członków Piłkarskiej zel 
ku Austriackiego dla 
czysŁOsć jubileuszowa 
rze połączona była z ode „ °d46- 

czesnie wyposażane-,, y-L '':’ 
zoudowanego na terenach za^L”’'1' nych Cd łat przez mubh«  ̂

przechodził’ SKS tnpod»ór'„a‘si”■ V' 
koleje losu. Skupiają? 
szeregach młodzież robo'h 
dziemicy na prawym br,e" 
siy. wziął klub od niej narwe 
bywając wielokrotnie mi-t'rzn?.d"’ 
okręgu dobił się wresse e 'f1 
1932 do.I ligi piłkarskie 'i 
to odwiecznym rywalkom krak/, 
skini — Cracovii i witia koą. lokalny konkurent, 'po d-i®^5'1 
tach Podgórze opuściło wprawa;?" szeregi I-ligowców. ale w?ehm.-? 
kowie klubu dawali znać' o wb".’ 
jako wyróżniający si» 
Cracovii czy wisly. Dość tS w™ '' 
męc nazwiska Koezwarv wTl' 
pych g0- Hausnera' Dzierwy

Z okazji jubileuszu roresra™ 
czwórmecz piłkarski z udziL.™

. Garbarni. Dabskiego”^ 
i Podgórze. Niemniej atfakeyiJ 
było spotkanie starszych Diika^ó 
Podróżą i Zwierzynieckiego 
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ki spotkałyby się ze sobą „każ­
dy z każdym". Poważnym prze­
ciwnikiem będą również lekko­
atleci NRD, z którymi’spotyka­
my się 5—6 września. Mężczyźni 
walczyć będą w BerPnie, pod­
czas gdy kobiety w Bydgoszczy 
i to jak w roku zeszłym po 3 
zawodniczki w każdej konku­
rencji. Pozostałe dwa mecze 
mamy ze słabszymi partnerami. 
Zc Szwajcarią 11—12 czerwca 
w Zurychu i z Jugosławią 18—19 
lipca w Sosnowcu. Oba mecze 
tylko w konkurencji mężczyzn. 
Oczywiście, rywale nie reprezen-t 
tują najwyższego poziomu i bę- ■ 
dzie to Okazja do wypróbowa- • 
nia naszych zespołów dzielnico­
wych. Zupełnie nowym kontak­
tem jest mecz kobiecy Polska 
— Rumunia. Propozycję Rumu­
nów przyjęliśmy chętnie i spot­
kanie dojdzie do skutku 3—4 
października w Cluj.

— A jak wygląda kalen­
darz młodzieżowy?

— Już 27—28 czerwca (termin 
meczu z ZSRR) nasza młodzież 
przejdzie poważną próbę w po­
staci spotkania z NRD. Będzie 
to spotkanie młodzieży do lat 20 
i to po 3 zawodników w każ­
dej konkurencji. 8—9 sierpnia 
w Opavie odbędzie się trady­
cyjny trój mecz Polska — CSR 
—: Rumunia juniorów i junio­
rek do lat 18. Wreszcie kiedy 
w Hamburgu pierwsza repre- 1 
zemtaćja spotka się W NRF (19— ; 
20 września) — w Szczecinie i 
dojdzie do spotkania miodzie- : 
żowych reprezentacji Polski i 
NRF, obejmujących zawodników | 
do lat 21. i

— To są terminy oficjał- 
ne. A czy rysują się szanse 
na sfinalizowanie innych 
spotkań? ■

— W rachubę wchodzi jeszcze 
Finlandia, .która nie ma. jednak 
wolnego terminu jesienią. Jeśli:

spóźnienia "się nWa! konferencję) 
„rr 0;.nie tuzin innych 'krajów z 
. Polska,. Finlandią. i Węgrami 

na czele?”

Opr. E.C.

sie. również o mityngach, a 
zwłaszcza o udziale zagra­
nicznych zawodników w 
Memoriale Kusocińskiego?

— W tej sprawie przedstawi­
liśmy poszczególnym delegatom 
nasze propozycje, ilu zawodni­
ków i w jakich konkurencjach 
najchętniej byśmy oglądali u 
siebie na Memoriale, przypada­
jącym w 40-!ecie naszej lekko­
atletyki. Propozycje nasze spot-

W kalendarzu międzynarodowym 
figuruje spotkanie lekkoatletyczne 
Anglia — NRD, które ma się od­
być 1 lipca. Przewodniczący Fede­
racji Lekkoatletycznej NRF, ,p. dr 
Max Danz, wypowiadając się na 
;ien temat ostatnio w Kassel, okre- 
:Hł fakt zakontraktowania tego 
meczu, jako „nieprzyjazny akt” ze 
.trony kierownictwa lekkoatletyki 
angielskiej w . stosunku do Zwią­
zku Lekkoatletycznego NRF.. -

Sekretarz . ^-generalny Związku 
Brytyjskiego.. p. . Jack Crump zajął, 
energiczne stanowisko przeciwko 
temu oświadczeniu i wyraził ; zdzi? 
wienle, że dr Danz dopiero pó ;póA 
wrocie z Barcelony uważał ża^stp? 
sowne poruszyć ten temat.' Z;p. 
Crump oświadczył, że nie bardzo^ 
rozumie, dlaczego Związek Brytyj­
ski, zawierając umowę co do;‘spot- 
kania międzypaństwowego z NRD. 
miałby się uprzednio porozumieć 
z dr Danzem. > .

„Nasze stosuki z lekkoatletami 
NRD są równie przyjazne( jak z lek­
koatletami każdego innego 'euro­
pejskiego związku — powiedział 
Jack Crump. — Należy jedynlć-wyr 
razić ubolewanie, że p. dr Dani, 
zamiast porozumieć się ze mną w 
tej sprawie podczas naszego wspól­
nego pobytu w Barcelonie, złożył 
oświadczenie dopiero po swoim po­
wrocie do NRF”.

K KOIKO
Wrocławscy sztangiści 

najlepsi na południu
jFAKOŃCZONE zostały mistrzów- 

skie spotkania grupy południo­
wej I ligi podnoszenia ciężarów. 
Mistrzem grupy została -drużyna 
wrocławskiej Gwardii, która w po. 
łówie grudnia' br. ) walczyć . będzie 
o tytuł: mistrza Polski z warszaw­
ską Legią.

Ostatnie spotkania mistrzowskie 
rozegrane zostały w formie wielo- 
mećżu w Chorzowie. Startowały w 
nim tylko 3 zespoły: Gwardia Wro­
cław, Ruch Chorzów i HKS Szo­
pienice. Nie startował zespól SJar- 
tu Bielsko, który oddał punkty 
walkowerem 01 az Górnik Thorez. 
który przed kilkoma tygodniami 
wycofał się z rozgrywek mistrzow­
skich.

A oto wyniki chorzowskiego wie- 
lomeczu: Ruch Chorzów —'.‘Gwar­
dia Wrocław 4:3, HKS Szoplen:ce — 
Gwardia Wrocław 3:3V HKS — Start1; 
Bielsko 7:0 vo, Ruch — Start Biel- 
sko-7:0 vo, •; ■ ■>.: p,.

Podczas zawodów Borowski z 
wrocławskiej ' Gwardii ustanowił 
dwa rekordy Polski juniorów w wa­
dze lekkocięźkiej, uzyskując 107,5 
kg w rwaniu oraz 142,5 kg w pod-

Osi sieczna tabelka grupy połud­
niowej ukształtowała —-------"-
następujący:

1. Gwardia Wrocław
2. HKS Szopienice
3. Ruch Chorzów
4. Start Bielsko
5. Górnik Thorez

się w sposób

15:3

10:8 34:23

Zapaśnicy Gwardii 
mistrzami Polski

Przedostatnia kolejka spotkań o 
'miśtrżośfwo 1; ligi- zapaśniczej' sta­
łą ,pod znakiem pojedynku„preten­
dentów dó tytułu:' mistrzowskiego 
warszawskiej Gwardii 1 Spójni 
Gdańsk. Spotkanie łtó . zakończyło 
się w pełni zasłużonym' zwycię­
stwem drużyny warszawskiej 12:4. 
W;!: pozostałych spotkaniach ■ ■ nie­
dzielnych Legia pokonała Spójnię 
Gdańsk i Flotę Gdynia po 10:6. a 
'Unia Swarzędz — Lotnika Wrocław 
9:7 1 Górnika Myslowce 10:6.

Sukces Gwardii Jest w pełni za­
służony. Drużyna warszawska była 
niewątpliwie najlepszym zespotem 
I ligi. Barw nowokreowanego mi­
strza Polski bronili: Hajduk. Sie- 
Jak, Żurawski, Maeloch, Łesyszak,

Przedstawiamy nowych ILligowców

Unia kontynuatorką 
tradycji Tarnovii

JESZCZE przed zakończeniem 
rozgrywek o mistrzostwo Ul 

<igi krakowskiej, tytuł mistrza gru­
py wschodniej zapewnili sobie pił- 
•carze tarnowskiej Unii. Sukces 
Unii nabiera wyrazu, jeśli się zwa­
ży, że w tej grupie grały m. In. 
ongiś i-ligowlec Tarnovia, pukają­
cy wielokrotnie do bramy ligi Dąb- 
ski, wchodzący przed laty w skład 
drużyn Ii-ligowych — Hutnik oraz 
rezerwy Wisły.

Po zdobyciu tytułu mistrza gru­
py- wschodniej, czekała drużynę 
tarnowską ciężka przeprawa z jej 
imienniczką z Oświęcimia, klubem 
opartym o wielkie zakłady chemi-
czne w Dworach k. Oświęcimia. 
Wiadomo bowiem, i.z :=::-.=-.-. ’ - 
Unia jest również klubem tej 
mej federacji;

żc tarnowska
sa-

WSPANIAŁY PREZENT

I6W»
Niewiadomy, Wasek, Rawski, Ma­
riański, Trojanowski I Pawłowski.

Gwardia W-wa
Spójnia Gdańsk 
Legia W-wa

24:0

15:9

6.

134:56 
105:103
117:75 
123:83 
120:104

cją Warszawy wyjadą równie* 
dwaj sędziowie: red. Miedzjamw. 

(ring) i Krasucki (punkty)ski

Górn. Mysłowice 14:12
Unia Swarzędz 14:14 _____ _
Flota Gdynia . 14:12 107:104
Lotnik Wrocław 4:18 88:88

8. Warta Poznań 0:23 20:204

(PAP)

24 samochody 
pojada z Warszawy 

do Monte Carlo
W.i niedzielę, 23 bm. zakończone' 

zostały rozgrywki o mistrzostwo 
II ligi. Mistrzami grup zostały 
drużyny Patawagu Wrocław i Kole­
jarza Poznań. Drugą ligę opusz­
czają: Olsza Kraków. Górnik Kato­
wice. Rzemieślnik W-wa oraz Piotr- 
eovia. Na ich miejsce awans wy­
walczyły drużyny: ŁTS Łabędy, Wi­
słoka Dębica, Turbina Elbląg i Gór­
nik Dąbrowa Górnicza, (ż.)

WKS Legia zaprasza 
na doroczne zebranie

Członkowie i sympatycy WKS Le­
gia proszeni są o przybycie na do­
roczne walne zebranie klubu, które 
odbędzie się w czwartek, 27 bni. 
o godz. 17.00 w sali przy ul. 29 Li­
stopada w Warszawie. Na porząd­
ku dziennym: sprawozdanie z dzia­
łalności, poprawki do statutu, dy­
skusja i wybory władz. Dojazd do 
hali WKS Legia autobusem 107 oraz 
trolloybusami 52 i 53.

W piątek zadzv.omi teleion w 
Radzie ziutomobiklubow w War­
szawie. Okazało się. że to oi-arr- 
zaterzy Haid-u Monte Carlo chneM 
zawiadomić gospodarzy tra-r. ioe-. 
nącej z Warszawy o żgloszeniacli 
zawodn&ów. Otóż. mimo, ze u asa 
Warszawa-Monte Carlo otwarta zo­
stała po raz pierwszy, c eszv s p 
stosunkowo dobrym powodzeniem' 
Z naszej stolicy wvstaitui,' :| eki­
py Anglii, 7-Francjl, 2-sżw»jei;lfc 
5-NRF i oczywiście 7-Po'sk.. Sie­
dem, — a nie sze^ć jak podawali­
śmy. gdyż dc dr. ko-vo z^ioszcrio za. 
łogę Górka i Tabęcki na Humber- 
Hawk.

We wiórek 
walczą koszykarkl 

Gwardii W-wa 
I Wisły Kraków

Jak sie dowiadujemy trzy pnl- 
skia ekipy, które mają startować 
na wozach Simca-Mouthlery pojadą 
w początkach grudnia po odbiór 
tych wozów do Paryża.

PZM prowadzi obecnie pet trakta­
cie w sprawie przyjazd i prze 1 
rozpoczęciem następnego sezonu 
żużlowego trenera zagranicznego. 
W rachubę wenoed Ai.g.ik F.rio rl, 
many także pod pseudonjrem 
Howdy, „jub* Szwed OHe Nvąren. 
Trener., ten przebywałby w Polsce 
ok. trzech’tygodni. w. K.

We wtorek 25 bm o godz. 19.30 w 
sali MDK w Warszawie odbędzie się 
spotkanie I ligi koszykówki drużyn 
kobiecych Gwardia W-wa — Wista 
Kraków.

Mecz ten miał być rozegrany 7 
grudnia, jednak wobec wyjazdu 
koszykarek Wisły w pierwszych 
dniach grudnia do Jugosławii zosTał 
przełożony na termin wcześniejszy.

Konferencja prasowa 
PZT

W środę 2« bm. o godz. 1« .odbę­
dzie się w świetlicy GKKF konfe­
rencja prasowa, zorganizowana 
przez Polski Związek Tenisowy, na 
którą proszeni są przedstawiciele 
prasy stołecznej i krajowej. Kon­
ferencja, na k.órej będzie obecne 
prezydium Zarządu PZT, będzie 
poświęcona omówieniu planów dzia­
łalności Polskiego Związku Teniso­
wego w nadchodzącym sezonie 
1959 r.

Po konferencji. która bedzie 
trwała przypuszczalnie ok. półtorej 
godziny, wyświetlony zostanie film 
o tematyce tenisowej, na który 
PZT zaprasza wszystkich zaintere­
sowanych.

Bokserzy Warszawy 
wybierają sią do Mińska

tyżwiarki szybkie 
jadą do Moskwy

Naszym władzom
szybkiego udało się

łyżwiarstwa 
szozęśliw.e

przebrnąć trudności i dochodzi do 
skutku wyjazd czterech zawodn.- 
czek na . 3-tygodniowy trening w 
Moskwie. Pod opieką trenera .'ans 
Tkaczyka wyjadą w pierwsiy.h
dniach grudnia: ■ Seroczyńska,
Skrzetuska, Brymasówna i Bożena 
K&.barczykówna.

Zgodnie z planem szkoleniowym, 
niemal cała kadra naszych łyżwia­
rzy w jeździe szybkiej trenuje 
obecnie na Torwarze.

Najmilszym 
prezentem 
na Święta

We wtorek poznamy 
mistrza Polski w rugby

NA 30-LECIE ,
Tarnowianie pókohall’oświęcim­

ską .Unię, u siebie 6:1) 'a przegrali 
0'3 w Ośwlęchiiu. Zgodnie , ż regu­
laminem musiell stanąć; dó roz­
strzygającego meczu na- neutral­
nym boisku Cracovii. Ten decydują1 
cy pojedynek stał się podwójnym 
sukcesem zespołu tarnowskiego, 
Prawdziwym znawcom piłkarstwa 
którzy w rekordotrej, liczbie zjawili 
się na boisku Cracovii, obie, dru­
żyny zademonstrowały piłkę nożną 
iw bardzo dobrym wydaniu przy 
czym zwycięstwo 4:1. odniesione

1 przez drużynę tarnowską,; .było 
wiernym wykładnikiem stosunku 
sil obu partnerów. „

Już w’tedy fachowcy, a wśród 
nich prezes KOZPN mgr Filipkie­
wicz oraz trenerzy zespołów kra­
kowskich, w<dzieli w drużynie tar­
nowskiej ll-ligowca. Ten awans wy­
walczyła sobie Unia, wieńcząc nie- 
Jako złotym diademem laurowy 
wieniec klubu w dniu jego 30-lecia.

W ciągu 30 lat trzysekcyjny zra­
zu klub (w którym zdecydowaną 
przewagę mieli piłkarze nad lek­
koatletami i kolarzami) urósł, do 
potężnej organizacji sportowej, dy­
sponującej wspaniałym stadionem 
ze wszystkimi urządzeniami, m. In. 
z torem żużlowym, na którym żuż­
lowcy Unii zapisali na swoje konto 
niejeden cenny sukćes.

MOŻE WRÓCĄ DAWNE CZASY...
Piłkarze 1 żużlowcy Unii szeroko 

rozsławili tarnowski, klub. I Jedni 
I drudzy wywalczyli dla swoich 
barw awans do II ligi. Nic więc 
dziwnego, że największe powiato­
we miastowej, krakowskiego — 
Tarnów dumny Jest ze sportowców 
Unii. Polska „Barcelona" — bo tak 
kiedyś mówiło się o Tarnowie, gdy 
ówczesna I-Ugowa Tarnovia gromi­
ła u siebie najlepszych pierwszoli­
gowców — cieszy się dziś nadzie­
ją, że Unia potrafi wskrzesić pięk­
ne tradycje drużyny Barwińsklego, 
Kołków, Pirychów i innych.

W OSTATNIEJ kolejce rozgry­
wek o mistrzostwo I ligi rug­

by: odbyły się tylko dwa z czte­
rech zaplanowanych spotkań. Dwa 
męczę: AZS Lublin —- Lechia Gdańsk 
— Górnik Kochlowice — Posna- 
nla nie doszły do skutku, z powo­
du oddania przez Lechlę 1 Posna- 
oilę punktów walkowerem (0:0).
: Najważniejszym wydarzeniem nie­
dzielnych spotkań była porażka 
pretendenta do tytułu mistrzowskie­
go AZS Gdańsk z Czarnymi Bytom 
3:« (0:0). Drużyna bytomska, która 
w ostatnich spotkaniach osiąsnęla 
,wyr,oką formę, odniosła w pełni za­
służone zwycięstwo. Punkty dla 
Czarnych zdobył Moczulski, a dla 
Azs Aniołek. W drugim spotka­
niu AZS Szczecin odniósł niespo­
dziewane zwycięstwo nad warszaw- 
'«kim Lotnikiem 14:3 (S:3). Akade­
micy rozegrali najlepszy mecz sezo­
nu, przev.yższając przeżywającego

poważny spadek formy Lotnika 
pod każdym względem.

Porażka drużyny gdańskiej w By­
tomiu jeszcze bardziej skompliko­
wała sytuację ,w' górnych rejonach 
tabeli ligowej, umacniając pozycję 
warszawskiego AZS AWF. . Gdań­
szczanie rozegrają we wtorek 25 
bm„ zaległy mecz z I rundy z;Gór- 
nlkiem w Kochlowlcach i w wypad­
ku zwycięstwa zrównają się punk­
towo z warszawiakami, a o tytule 
mistrzowskim zadecyduje dodatko­
we spotkanie na neutralnym bois­
ku. W razie remisu lub przegranej 
AZS-u Gdańsk na Śląsku tytuł mi­
strzowski zdobędzie ponownie AZS 
AWF Warszawa.

1. AZS AWF W-wa 18 48 354:7«

8. AZS Lublin
9. AZS. Szczecin 

'10. Lechla Gdańsk

80:247
107:274
63:220

Redakcja do Czytelników

2. Czarni Bytom :
3. AZS Gdańsk

18 45 295:70 
17 45 197:81

4. Posnania 17,37 181:189
5. Górn. Kochtówlce '7 35 124:108 
«.Lotnik W-wa ■ u 31 13«:1«4 
7. Włókniarz Łódź 17 29 111:201

R EFERAT Gier 1 Dyscypliny PZH 
podał tabelę obrazującą czy­

stość gry poszczególnych zespołów 
I ligi. . Tabela ta sporządzona zo­
stała na podstawie ilości i jakości 
kar nałożonych na zawrdników (o- 
strzeżenie 1 napomnienie po i pkt„ 
nagana 2 pkt„ dyskwalifikacja z 
zawieszeniem — 3 pkt„ zdjęcie z 
funkcji kapitana — 3 pkt„ dyskwa­
lifikacja do 8 miesięcy -- 4 pkt., 
powyżej « — 8 pkt., karyi na kie­
rownictwo — 5 pkt.). W tabeli tej 
prowadzi zdecydowanie gdański 
AZS 8 pkt. przed warszawskim Lot­
nikiem 20, AZS Szczecin — 24, Włók­
niarzem Łódź — 27, Górnikiem 
Kochlowice — 33, AZS Lublin — 
34, Czarnymi Bytom — 35. AZS 
AWF W-wa — 39, Lechią Gdańsk — 
<0 1 Posnsnlą — 41 pkt.

Edward GOLIŃ8KI: w sprawie 
zapisu do sekcji kolarskiej radzi­
my Pańu zwrócić się do MKKF w 
Radomiu.

J. WĄSIK — Pabianice: Tytuł pił­
karskiego mistrza Polski w 1934 r, 
zdobył Ruch Chorzów. W ostatnim, 
decydującym; o tytule meczu Ruch 
pokonał Cracovię 3:1 (1:1). Ruch 
grał w następującym składzie: Ta­
tuś, Wadas, Kosy. Dziwisz, Badu­
ra, Zorzycki, Urban, Kubisz, Pete- 
rek. WiHinowski, Wodarz,

Józef POCH — Fordon k/Bydgosz- 
cży: Odpowiedź na pytanie: „Którą 
z konkurencji lekkoatletyki powi­
nien Pan uprawiać” — może dać 
tylko trener po uprzedniej konsul­
tacji, z Panem. Radzimy Panu zwró­
cić się w tej sprawie do Woj. 
Okręgowego Związku LA w Byd- 
goszczy- .

23 Drużyna HARCERZY w Lub- 
sku: Życiorys Janusza Kusocińsk.e- 
go znajdziecie w wydanych przez 
wyd. „Sport i Turystyka" pamięt­
nikach. tego wielkiego sportowca. 
Tytuł książki — „Od palanta do 
Olimpiady 1 w kilka lat później”. 
Wspomniane pamiętniki możecie 
nabyć za zaliczeniem pocztowym :w 
Centralnej Księgarni Wysyłkowej' 
w Warszawie (PI:'Dąbrowskiego 8).

Jan URBAŃCZYK — Bydgoszcz: 
W sprawie przepisów । dot. wyna­
grodzenia, przysługującego Instruk­
torom szermierki, radzimy Panu 
zwrócić Bię do Polskiego Związku 
Szermierczego w Warszawie (Al. 
Róż 7).

St. HOBACZEWSKI — Fordon: 
Adres Centralnej Księgarni Wysył­
kowej znajdzie Pan powyżej. >, .

Najstarsi Z kibiców tarnowskich 
z rozrzewnieniem mówią o tym. że 
na boisku Tarnovii stawiał pierw­
sze kroki Jeden z najlepszych 
środkowych: napastników reprezen­
tacji Polski' — Józef Smoczek i że 
tam właśnie rozbłysła i błyszczy 
nadał gwiazda sportowa popular­
nego „Antosia". Dziesięciokrotny 
reprezentant Polski i wielokrotny 
reprezentant Krakowa oraz druży­
ny śląska w czasie jej tournee po 
Szkocji Antoni Barwiński, objąw­
szy w najtrudniejszym okresie 
(1B55, kiedy Unia spadła z HI li­
gi do klasy A) treningi drużyny 
tarnowskiej, przywdział wkrótce 
sam jej barwy i stał się Jej podpo­
rą. Mimo 36 lat, Barwiński Jest 
wiecznie , miody, a tak wszech­
stronnie wyszkolony, źe grywa na 
każdej pozycji, wyróżniając się np. 
w Jedną niedzielę Jako obrońca, 
czy stoper, a w inną znów Jako na­
pastnik, zdobywca w niejednym 
wypadku decydującej bramki.

\ O NICH SIC DZIŚ MÓWI

inne wielkie nazwisko Unii — to 
Rusinek, syn świetnego piłkarza 
Cracovii odziedziczył po ojcu ta­
lent strzelecki, a Jako przebojo- 
wiec i kierownik napadu nie ma 
sobie równych wśród rówieśników. 
Do słynnych nazwisk Unii należy 
również Spodzleja. Wprawdzie pił­
karz tarnowskie] drużyny nic ma 
nic wspólnego ze słynnym przed 
laty Ślązakiem .'-m-,ale podobnie jak 
tamten zaznacza , na każdym me- 
czl| swoją obecność, zdobyciem 
bramki, choć gra tylko na pozycji 
lewoskrzydłowego. ,

Prasa francuskakpo występach 
Orląt w Valenciennes zachwycała 
się'; talentem i brawurą Leśniaka. 
Młody bramkarz Wisły stawiał wła- 
jśńie w Tarnowie pierwsze kroki na 
boisku, wstępując niejako w ślady 
swojego imiennika z tarnowskiej 
-Unii, stojącego od wielu • lat nie­
przerwanie na straży bramki nowo- 
upleczonego ll-ligowca.' k ,

Spośród innych słynnych na­
zwisk trzeba również .wymienić na­
zwisko najstarszego piłkarza tar­
nowskiej Unii Stanisława Białasa. 
Ten wzorowy technik zakładów 
azotowych w Mośclcach Jest rów­
nież świetnym technikiem na boi­
sku i Jednym z filarów tarnowskie­
go zespołu. Do mniej głośnych ńa- 
żwisk. Jednak zasłużonych dla kin- 
bu piłkarzy, należą nazwiska Ty- 
llśzezaka, Dubiela, Kalemby, Witka 
ilnnyćh.

S. Habsda

Na zaproszenie działaczy bokser­
skich Białoruskiej SRR wybiera 
się do Mińska w pierwszej połowie 
grudnia bokserska reprezentacja 
Warszawy. Stolica Białorusi otrzy­
mała ostatnio wspaniałą budnwlę 
cyrk kryty, największy w Euro­
pie, w którym jest ponad 69M 
miejsc siedzących. Start bokserów 
Warszawy będzie inauguracją 
międzynarodowego sezonu bokser­
skiego. toteż pięściarze stolicy są 
oczekiwani w Mińsku z dużą nie­
cierpliwością.

Na ostatn{m posiedzeniu zarządu 
WOZB ustalona została reprezen­
tacja seniorów. Walczyć ona bę­
dzie w następującym zestawieniu: 
Dzienis (Legia). Wojtowicz (Le^im. 
Borzuchowski (Gwardia), Ntedz-
wiecki (Legla)f
Mazurek
Skra), ’

lub

(Gwardia), 
(Gwardia), 

Drużyna 
będzie z

Kita (Gwardia). 
l. Łukoniski (obal

Guziński (Legia) Walasek
A. Wojciechowski 

Klli (Legia).
Warszawy składać się
juniorów* seniorów.

Pierwszego dnia walczyć będą Ju­
niorzy, a . drugiego • odbędzie się 
spotkanie seniorów. Z reprezenta-

dla Waszych krewnych, 
przyjaciół i znajomych za 
granicą będzie

PRENUMERATA
„PRZEGLĄDU

SPORTOWEGO"
Prenumeratę „Przegląda 

Sportowego" za granicę 
przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw 
Zagranicznych „Ruch" w 
Warszawie, i’l. Wilcza 46. 
tel. 848-58. Mieszkańcy spo­
za Warszawy mogą zamó­
wić prenumeratę, wpłaca­
jąc odpowiednią kwotę na 
konto PKO NR 1-6-100024. 
podając adres, pod który
„PS” ma być wysyłany.

Prenumerata „PS”
granicą kosztuje:

kwartalnie — 53,78 
półrocznie — 187,00 
rocznic — 215,04

11 
zł 
zł

CIEKAWOSTKI NARCIARSKIE
r,l/ dniach 3—13 kwietnia MS, r. 

w Zakopanem odbędzie się 
Międzynarodowy Kongres Naucza­
nia Narciarstwa, w którym wezmą 
udział przedstawiciele najsłynniej­
szych szkół narciarskich świata z 
Austrii, Francji, Szwajcarii i państw 
skandynawskich.

Bardzo starannie przygotowuje się 
do Kongresu polska, która zade­
monstruje organizację naszych nar­
ciarskich wczasów, wczasów wę­
drownych, rajdów wysokogórskich, 
pokazy instruktorów szkoleniowych, 
zawody TOPR itp.

\X> dniu I lutego 19.:9 narciarze w 
'' całym kraju obchodzić będą 

uroczyście Dzień Narciarza. Dzień 
Narciarza ma na celu spopularyzo­
wanie tej dyscypliny w najszer­
szych warstwach społecznych, a 
szczególnie wśród młodzieży szkol­
nej, jego organizacją i propagan­
dą zajmą się na swych terenach po­
szczególne Okręgi PZN.

ka, wtadomoSi skomenlmraną 
sportowemu — „dzięki Bngu 
przynajmniej w przyszło.-^ 
ny mogli być spokojni o no 
stwo zjazdouw kobiet. ..„„„.'cPani Barbara czuje się d0'1'0 ' 
i poważnie myśli o wtiwii wnni t 
ningów już w grudniu. 
zuje te zamiary, nasza ''I”'- 
cja zjazdowa kobiet zyska na 's 
bardzo wiele.

11/ lELK trudu i pracy zadała 
W t>ie Komisja Turystyki .

ciarsklej PTTK, która zrobi. 
dencję wszystkich szlaków ' 
Skleił w polsce. zgodnie - 1 
siadamy w kraju 9SJ'S■
narciarskich, w ty"1 
nartostrad. t

A oto jak przedstawia.sit' 
tych azlaków w posrc^^l'w" _ 
Jonach górskich. Beskid .sA 
M3,« km, Beskid Żywiecli ■ 
Beskid Maty - 91,1. P«">" B"’ 
górskie - 724.7. Pasmo _
Gorce - 51,1, Besku! Md ' _1} A^KA ma córkę — gruchnęła ______

ł* uHeść po Zakopanem, oesywi- Karkonosze — 
icit kaidy wladzMt ic chodsUo tu I1M« 
o Barbarę Grocholsk^Kurkowiok.
Ponieważ to jui druga z kolei cór-1 M. M.
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Pomagamy totkowiczom

Sobota niespodzianek

nie powinna się powtórzyć

„Chłopcy z Hiyhbury” 
gromią Chelsea 3:0

SPORO EMOCJI
Bardzo dużo krwi napspły tótko- 

wieżom angielskim a przede wszy 
ętkim naszym — ostatnie wyniki 
roz^rvwek I ligi. Była to dopraw­
dy sobota niespodzianek, jak’ej się 
nikt, nawet spośród najbardziej 
obeznanych kibiców brytyjskich, 
nie spodziewał. Mistrzowski zespół 
7 ub. roku Wolverhampton prze­
grał na własnym boisku z Boltonem 
i:2. człowa drużyna Londynu West 
Hnm straciła aź 3 bramki* w meczu 
7. przedostatnim w tabeli Leicester* 
nie zdobywając przy tym J i jed- 
uci, niedoceniany przez nikogo 
Birmingham rozgromił Tottenham 
4:o na jego terenie»

Niezwykle rzadko się zdarza, aby 
na u meczów jednej kolejki mist­
rzostw aż 6 kończyło się zwycięst- 
vAmi drużyn przyjezdnych. Taki 
wpadek- nie musi się powtórzyć 
w’ najbliższą sobotę, niemniej jed­
nak radzimy Czytelnikom. , grają­
cym w totka, wziąć to pod uwagę 
przy typowaniu wyników ligi an­
gielskiej. Tak, jak bezpowrotnie 
minęły czasy niskocyfrowych re­
zultatów (0:0. 1:0), zwanych daw 
n ej na całym świede piłkarskim 
„ang clskimi” — tak też traci co­
raz bardziej duże ongiś znaczenie 
własnego boiska. Zmiana stylu gry 
z defensywnego na ofensywny, 
przeprowadzana konsekwentnie 
we wszystkich drużynach I i II li- 
gi.wydaje coraz lepsze owoce, a 
równocześnie burzy stare, zdawa­
łoby się niezmienne kanony.

Najbliższa kolejka rozgrywek, 
■objęta naszym totalizatorem, może 
sypnąć dalszymi niespodziankami. 
ale*.iuż chyba nie tak rewelacyj­
nymi jak ostatnia. W, sobotę spo­
tykają się ze sobą przeważnie dru­
żyny o wyrównanej klasie. Ale 
tym bardziej trudno będzie trafn:e 
wytypować wymki tych meczów. 
Na ich czoło wysuwa się atrakcyj­
ne spotkanie lidera Arsenału z 
mistrzem od remisów, zespołem 
słynnego Matthewsa, Blackpoolem. 
d?le.i mecz Luton z Wolverham­
pton i Prestonu- z West Ham.

Arsenał jest Jedynym zespołem 
I li;i angielskiej, który w bieżą­
cych rozgrywkach nie przegrał Je- 

żadnego meczu na swym te­
renie. i tym razem nie zapowiada 
sie na przegraną „chłopców z H- 
ghbury”. Blackpool ma wprawdzie 
dobrą defensywę, ale w linii na­
padu nie może się poza niedości­
gnionym Stanleyem na prawym 
skrzydle, nikim specjalnie poszczy 
c’ć. Widać to wyrrżnle z podanej 
obok tabeli: atak Blackpool strze 
li! w 18 dotychczasowych meczach1 ।

zaledwie M bramek, to list naj­
mniej ze wszystkich drużyn I ligi. 

, Oto ńaszć typy na najbliższy so­
botę. Przy nazwić klubu podajemv 
w nawiasach aktualną lokatę w. ta­
beli:

1. Arsenał (1) — Blackpool (10) 1;
2. Birmingham (17)' — Manche­

ster u. (12) l.x; ; .

Arsenał na drodze do tytułu

(22)

Bolton (2) —- Portsmouth (13) 1;
Burnley (15) — Aston Villa

Everton (20) — Chelsea (14) 1;
Lećds (ii) — Newćaatle (9) x,2;

7. Leicester (21) 
(6) M;

8. Luton (8) 
(4) K

9. Manchester 
ckburn (?) 2.x;

Npttłngham

Wolverhampton

City (10) Bla-

10. Preston (5) - West Ham (11) l;
11. West Bromwlch (3) — Totten­

ham (16) 1; '
12. Bristol Rovers (7) — Middles­

brough (13) 1;
13. sunderland (19) — Sheffield U. 

(8) i.

WIELKIE „derby” Londynu, 
mecz Chelsea — Arsenał 
rozegrany, został w ubie­
głą sobotę po raz 53. Oba 

zespoły są w dobrej formie, więc 
spotkanie wywołało olbrzymie za­
interesowanie londyńskich kibiców 
piłkarskich, którzy szczelnie zapeł­
nili stadion Chelsea Stamford Bri 
dge przy Fulham Road, Po bardzo' 
interesującej grze zwyciężył zasłu­
żenie Arsenał 3:0, podwyższając 
liczbę sukcesów nad miejscowym 
rywalem do 26. Pozostałe 33 mecze 
tych drużyn przyniosły 13 zwy­
cięstw Chelsea, a 20 zakończyło się 
remisowo. „Chłopcy z llłghbury” 
— jak popularnie nazywa sic w 
Londynie Arsenał — zngrali bardzo 
dohry mecz i dzięki temu zwy­
cięstwu umocnili się na czele ta­
beli. Depcze Im wprawdzie no 
piętach jedenastka Bolton Wande­
rers, która po niespodziewanym 
sukcesie 2:0 nad zeszłorocznym 
mistrzem Wolverhampton, odnie­
sionym w soboto na wyjeździć, uro­
sła nieoczekiwanie na drugiego po­
ważnego kandydata do pierwszego 
miejsca.

nalem i Boltonem toczyć się bę 
dzle jedynie pośrednio, albowiem 
drużyny te spotkały się w ‘ 
rocznych rozgrywkach już

tego- 
dwu-

krotnie. Na własnym boisku Arse-
nal wygrał 6:1, w Boltonie zaś
zwyciężyli „wędrowcy” 2:1.

Trzeci londyński klub West Ham 
doznał w sobotę nleoczck wanej 
porażki na własnym boisku, ule­
gając przedostatniemu w tabeli 
Leicester 0:3. Inne zespoły anglel 
sklej metropolii walczyły ze 
zmiennym szczęściem. Aston Villa 
pokonała Preston 2:0, ale nie prze­
stała być „czerwoną latarnią” w 
tabeli, ponieważ jej wszyscy sąs e- 
dzl z dolnych rejonów: B rmin- 
gham, Leicester 1 Leeds również 
odnieśli zwycięstwa.

Oto sobotnie wyniki: Aston Villa 
— Preston 2:0, Blackburn — Leeds 

2:4, Blackpool — Manchester City
0:0. Chelsea — 
chester United

Arsenał 0:3, Man 
— Luton 2:l, New

Dziwnym zbiegiem okoliczności. 
i walka o prowadzenie między Arse-

castle — West Bromw.ch 1:2, Not­
tingham — Everton 2:1, Portsmouth 
— Burnley 4:2, Tottenham — Bir­
mingham 0:4. West Ham — Leice- 
iter 0:3, Wolverhampton — Bolton

zaledwie 12. w ub. roku ten sam 
Leicester, który wówczas pełnił 
rolę „czerwonej latarni", dziel łó 
od ówczesnego lidera Wolverham­
pton 20 pkt.

Z innych. ciekawostek warto przy­
toczyć fakt, że w 12 meczach so­
botnich o mistrzostwo I lisi sędzio­
wie podyktowali 5 rzutów karnych, 
z których wykorzystany został tyl­
ko 1. na meczu Aston Villa — Pre­
ston. Jako strzelcy zawodnicy nie 
popisali się więc. Bardzo dobrze 
wypad! za to pod tym względem 
środkowy napastnik Leeds. Sha 
ckleton, który, .z 4 bramek strzelo­
nych w Blackburn sam zdobył 3.

W II lidze również nie nastąpiła 
zmiana lidera. Znajdujący się na 
czele tabeli londyński Fulham 
przegrał wprawdzie wyjazdowy 
mecz z Huddersfleld 1:2, ale wo­
bec tego, że Jego rywal Sheffield 
Wednesday zremisował, na wyjeż 
dzle z Cardiff 2:2, piłkarze Fulham 
.mają nad nim jeszcze 1 pkt. prze 
wagi.

TABELA

BERLIN. Piłkarze I. ligi NRD ro­
zegrali w niedzielę ostatnią kolej­
kę spotkań. Tytuł mistrzowski zdo­
był Vorvaerts 38 pkt., przed Motor 
Jena 32 pkt. i Aktivist Brieske 30 
pkt. Zeszłoroczny mistrz Wismut 
zajął 5 miejsce. Oto ostatnie wy­
niki: Vorvaerts — Wismut 2:0, Ak- 
:ivlst — Jena 4:0, Rotation Lipsk— 
Turbina 1:1. Forlschrift — .Zwickau 
4:0, Einheit — Chemie Hśłle 1:2. 
Empor — Lokomotlve 0:0, Babels- 
berg — Dynamo 1:1.

BERLIN. Piłkarze moskiewskiego 
Dynamo, przebywający obecnie na 
tournee w NRF,; pokonali w Ham­
burgu miejscowa Concordię 1:0 
(1:0). Mecz toczył się przy znacznej

przewadze gości, którzy jednak 
zbytnio zwlekali z oddawaniem 
strzałów na bramkę. Zdobywcą 
jedynej bramki był prawy pomoc­
nik Artlemiew.

KAfR. W pierwszym występie na 
terenie Egip.u piłkarze reprezen- 
.acji Ukrainy przegrali z reprezen­
tacją Kairu 0:1 (0:1).

MADRYT. Władze Hiszpanii przy­
znały b. węgierskiemu piłkarzowi 
— Sandorowi- Kocsisowi obywatel- 
śt\yo tego kraju.

BRUKSELA. Mecz drugich repre­
zentacji piłkarskich Belgii 1 Węgier 
przyniósł w niedzielę w Charleroi 
wynik remisowy 1:1.

1. Arsenał
2. Bolton Wanderers
3. West Bromwlch
4. Wolverhampton
5. ; Preston
fl. Nottingham
7. Blackbourn
8. Luton
9. Newcastle

10. Blackpool
.11. West Ham
12.':Manchester United
13, Portsmouth
14. Chelsea
15. Burnley
16. Tottenham
17. Birgmingham
18. Leeds
19. Manchester Cit.
20. Everton
21. Leicester
22. Aston Villa

25:13 
23:13 
22:14 
22:14 
22:16 
20:16 
19:17 
19’17 
19:17 
19:17 
19:17 
17:21 
17:19 
17:19 
16:20 
16:20 
16:20

50:27 
36:25 
43:28 
37:23 
33:27

43:35 
30:24 
35:32 
20:19 
34:34 
38:37 
33:39 
39:46 
2R:30 
37:44 
26:34 
21:30

15:21

13:25

34:49
34:47 
30:50

18 kolejka spotkań ____ _
źe w tym roku rozgrywki pierw 
szej ligi angielskiej sa bardziej wy­
równane nlź w ubiegłych latach. 
Warto zwrócić uwagę, że międz' 
liderem Arsenałem i przedostatnią 
drużyną w tabeli Leicester różnica

potwierdziła.

punktowa po 18 rundach wynos

» *4 $

Sportowy
P.P. Totalizator *

A oto wyniki I tabela II ligi:
Barnsley — Lincoln ?:2. Brighton 

— Swansea 2:2, Bristol c. — Scun- 
thorpe 0:1, Cardiff — Sheffield W. 
2:2, Charlton — Leyton 4:1. Grtm- 
sby — Ipswlch 2:3. Huddersf eld - 
Fulham 2:l. Liverpool — Br stoi 
2:1. Middlesbrough — Derbv County 
5:0, Rotherham — Sunderland 0:1, 
Sheffield U. — Stoke * -

1. Fulham
2. Sheffield w.
3. Bristol c.
4. Liverpool

10.

12.

Stoke City 
Charlton 
Bristol R. 
Sheffield U. 
Huddersfleld 
Cardiff 
Barnsley 
Ipswlch

13. Middlesbrough
14. Swansea
15. Leyton
16. Grimsby
17. Derby County
18. Scunthorne
19. Sunderland
20. Brighton
21. Lincoln
22. Rotterham

City 2:1.

27:9 
22:14 
22:14 
22:16 
21:15 
20:16 
20:16 
19:17 
18:16 

18:18 
17:19 
16:20 
15:19

55:21 
40:28 
37:28 
34:31 
43:38 
38:31 
28:19 
32:21 
31:28 
31:34 
29:32 
40:29 
34:34 
28:35

15:23 
14:22 
14:22

12:24 
12:22

mniej dobrego boksu

w poniedziałkowych walkach
07478062

ŁÓDŹ, 24.11. (tel. Wł.). Z półfina­
łowych pojedynków Jubileuszowego 
turnieju PZB najlepszą walkę sto­
czyli przedstawiciele wagi średniej 
Tadeusz Walasek z bliżej dotych­
czas nieznanym Leopoldem 
Strzempkowskim.

Reprezentant Zawiszy Bydgoszcz, 
odznaczający się doskonałymi wa­
runkami fizycznymi (długie ręce) 
absolutnie nie czuł respektu prz‘d 
wicemistrzem Europy. Na każdy 
atak Walaska odpowiadał często 
dość celnymi kontrami. Zresztą 
Strzempkowski w należyty sposób 
wykorzystywał swoje długie ramio­
na l z powodzeniem utrzymywał 
Walaska na dystans.

Wszyscy byliśmy pełni podziwu 
dla ambicji i hartu dueha bydgo­
szczanina. Mimo odniesionej Już w 
1 rundzie kontuzji luku brwlowćgó 
rlo końca spotkania Strzempkowski 
walczył jak lew i Jego akcje by­
ły gorąco oklaskiwane.

Dla zorientowania naszych Czy­
telników podajemy. że PZB powo­
ła! Strzempkowsklego na turniej 
po jego zwycięstwie w jednym z 
ostatnich ligowych meczów nad ru­
tynowanym gdańszczaninem Mi­
chalakiem.

nut I często trafiał atakującego 
Niemca celnymi kontrami.

Trzecia runda stała już pod zna­
kiem niesłychanie twardej wymia­
ny ciosów. Niemiec po raz drugi 
otrzymuje napomnienie, co jeszcze 
bardziej pobudza go do szturmu. 
Gong zasta.ie obu zawodników moc­
no już wyczerpanych. Werdykt 
brzmi 3:2 dla Heyse, i spotyka się 
z przeraźliwymi gwizdami widowni. 
Binek udający się do szatni żegna­
ny Jest gorącymi oklaskami. Tale 
Jak dotychczas, była to życiowa 
walka Binka.

POJEDYNEK „KOGUTÓW”

Tuż za spotkaniem Walasek — 
Strzempkowski należy postawić po­
jedynek „kogutów” Zawadzki — 
Milczarek. Przez trzy rundy byliś­
my świadkami niesłychanie zażar-

33:44 tego i emocjonującego pojedynku 
24:40 tych pięściarzy.

26:41 
27:47 
33:41
22:43

rozpoczął treningi

Po dwóch rundach przebieg tego 
spotkania był bardzo wyrównany. 
Milczarek, dysponując, jeszcze w 
tym czasie pełnym zasobem sił, ata­
kował z wielką werwą 1 często je­
go ciosy dochodziły do celu. Za­
wadzki energiczne ataki Milczarka 
stara! się stopować lewymi. Dopie­
ro w 3 r. sytuacja się zupełnie 
wyjaśniła. Okazało się* że Zawadz­
ki jest lepiej przygotowany do tego 
spotkania kondycyjnie. Ale nie 
tylko kondycja zadecydowała o 
zwycięstwie Zawadzkiego. Zawód? 
nik ten jest bezsprzecznie lepszym 
technikiem od wrocławianina, któ­
ry zbyt ufa w skuteczność ciosu i

Wiadomości o wynikach losowa­
nia, meczach 1 wygr|iych prosimy 
słuchać:

— w sobotę o godz. 20.27 w pro­
gramie II , na fali ogólnopolskiej 
(wyniki spotkań ligi angielskiej),

— w niedzielę trzyminutowa au­
dycja między godziną 17,15 a 17,50 w 
programie I (wyniki losowania To- 
to-Łotka i wygrane w Totalizatorze 
Piłkarskim),

— we wtorek o godz. 20.27 w pro­
gramie ii na fali ogólnopolskiej 
(wysokość i ilość wygranych w To- 
t»-Lotku).

Ponadto w tych dniheh w wie- i 
czarnych wiadomościach sportowych । 
w miarę możności będą powtarzane 
komunikaty PPTS.

p O powrocie ze swego zwycię- 
* śkiego tournee po Europie do 
Australii, rekordzista św<ata Her­
bert ElUott odpoczywał przeszło 
miesiąc w rodzinnym Perth; a na- 
.-tępnie objął z powrotem swą prace 
•V Melbourne. Elllott rozpoczął rów­
nież regularne treningi w ośrodku, 
prowadzanym przez Cerutty w 
?ortr,ea, dokąd udaje się każdego 
piątku po południu i pozostaje do 
poniedziałku rano.

Podczas.treningowego, week­
endu, EIHottriodźywiat się ściśle wg 
diety, zalecanej^przez Ceruttyi Jefeo 
trening wytrzymałościowy j kon­
dycyjny polega nadal na wbieganiu 
*jd eórę na piaszczystą wydmę o 
nachyleniu 45 stopni. Przed wyjaz­
dem do Europy Elliott powtarza! to 
ćwiczenie ok. 40 razy z rzędu; po 
powrocie wytrzymałość je^o tak się 
zwiększyła, że powtarza je 50 razy 
poo rząd.

Oprócz tego Elliott dużo pływa, 
stosując swoisty „masaż” przy nad­
stawianiu ciała piętrowym bałwanom 
morskim. Trening siłowy polega na 
ćwiczeniach gimnastycznych ze 
sztangą. Główną treścią treningów 
weekendowych jest jednak bieg. Od 
piątku wieczór do poniedziałku ra­
no Elliott przebiega ok. 45 mil (w 
trakcie 3 treningów biesowych).

chodzi po ringu często 
odkryty.

zupełnie

Ogłoszenie zwycięstwa Zawadz­
kiego tylko stosunkiem głosów 3:2 
wywołało żywiołową burzę prote- 
stów na widowni. Tym razem oka­
zało się. że o dziwo sędzia jugo­
słowiański Spasojevic i niemiecki 
Schultz widzieli zwycięzcę w oso­
bie Milczarka, dając mu wygraną 
60:59.

BRAWO KUMOREK
Różne śnutó horoskopy, jaH bę­

dzie rezultat pojedynku w wadze 
ciężkiej pomiędzy reprezentantem 
NRF Horobą a naszym Kumor- 
kiem. Polak przed spotkaniem by! 
wyraźnie podniecony 1 pocieszał się 
tym, że Niemiec nie dysponuje Ja­
kimś piekielnym uderzeniem. Wie­
dział natomiast dobrze o jego do­
skonałym wyszkoleniu technicznym. 
Jednak Już początek walki rozwiał 
wątpliwości co do tego, kto zosta­
nie zwycięzca.
. Horoba trafiony lewym sierpem 
na szczękę znalazł się na deskach 
i był liczony. Do końca pierwszego 
starcia Nlćmiee czuł już wyraźny 
respekt przed pięściami Polaka.

Druga runda ma podobny charak­
ter; Horoba tym razem — od 
prawej ładuje na deski i znów jest 
liczony. Trzecia runda miała już 
przebieg jednostronny. Strona ała- 
kująeą był Polak, który dokładni 
przez dwie rundy rozszyfrował styl 
Walki swego przeciwnika I w osta'- 
nlch sekundach tak osłro go zaata­
kował, źe ten powrócił do narożni­
ka kompletnie wyczerpany. Zwy­
ciężył Jednogłośnie Kumorek.

PAZDŻIOR NIE USTRZEGŁ SIĘ 
CIOS0W

Żu.pełnló niezłą walkę stoczył w 
wżdze lekkiej z mistrzem Europv 
Kazimierzem Paździorem 19-letńi 
wychowanek tżenera Krysiaka An­
drzej Kamiński. Podobnie jak 
Strzempkowski przed Walaskiem 
tak i on nie czuł żadnego respektu 
przed Swym przeciwnikiem. Przez 
trzy rundy boksował bardzo dziel­
nie. nie chcąc Siebie z góry sta­
wiać na straconej pozycji. Paź­
dzior. który wygrał walkę zdecy­
dowanie nie ustrzegł się — mimo 
wszystko — wielu celnych cio­
sów swego leworęcznego przeciw­
nika.

Niespodzianką dużego kalibru by­
ło ogłoszenie zwycięstwa Pażdzio- 
ra 4:1, Naprawdę nie rozumiemy 
Jak znany sędzia Hertel (NRDK 
mógł wypunktować zwycięstwo 
Kamlńskiegó 60:59.

„Lekki” Marian Kasprzyk, którv 
podczas inauguracji tegorocznego 
sezonu bokserskiego odniósł sensa-

cyjne zwycięstwo nad brązowym 
medalistą z Melbourne Henrykiem 
Niedźwledzkim okazał się w wal­
ce z dobrze wyszkolonym technicz­
nie pięściarzem NRD Liwowskym 
jeszcze bardzo prymitywny. Bokso­
wał przez wszystkie trzy starcia 
chaotycznie bez żadnej koncepcji 
i myśli. Zwyciężył 3:0 Liwowsky.

Nasz reprezentant wagi piórko­
wej na praskich mistrzostwach 
Europy Kazimierz Boczarski jest 
w chwili obecnej cieniem z tego 
okresu. Wprawdzie swój półfinało­
wy pojedynek z Finem Paajanenem 
wygrał Jednogłośnie, to m’mo 
wszystko trafiając na dobrze wy­
szkolonego technicznie zawodnika 
zbyt często gubił się w akcjach i 

stanowczo zbyt dużo Inkasował sy­
gnalizowanych ciosów.

To samo można by powiedzieć o 
dawnym naszym reprezentancie 
„pólśrednim” Henryku Wojcie­
chowskim, któremu daleko jeszcze 
do formy ż ubiegłego sezonu. W 
walce z Malbersiem (NRF) wdał 
Się gh od początku w* bezmyślną 
bijatykę, w której zdecydowanie 
ustępował znacznie szybszemu prze­
ciwnikowi. Wygrał 3:0 Malberg.

A oto wyniki pozostałych walk 
półfinałowych: kogucia Sielczalc 
zwyciężył po słabej walce Bycz** 
kowskiego; półśrednia Misiak (Pol­
ska) zwyciężył jedynego reprezen­
tanta Jugosławii Banuvaca storun- 
kiem głosów 3:2: średnia Wasilew­
ski pokonał iednnGłośnle Szcze- 
pockiego; ciężka Gugniewicz zwy­
cięży! przez t.k.o. w 3 r. Komara.

Jan Wojdyga

Austria reflektuje 
na letnie izbowe

WIEDEN. Austriacki Komitet O- 
Hmpijski 21 bm. postanowił udzielić 
poparcia kandydaturze Wiednia na 
organizatora Letniej Olimpiady w 
1964 r. Już uprzednio Komitet Au­
striacki zapewnił swe poparcie rów­
nież Innsbrukowi, który stara się o 
przyznanie organizacji Olimpiady 
Zimowej w tym samym roku. Obec­
nie więc Austria będzie zabiegać o 
przyznanie jej obu Olimpiad w 1964
roku. (PAP)

E. Cungo '

2YCIOWA WALKA BINKA

\Bar.dźo
‘.walka-

przebieg miała
.piórkowców” Heyse — Bi*

. nek.. Reprezentant NRD w spotka- 
^niu tym był zdecydowanym fawo- 
? rytem. I rzeczywiście juź sam po­

czątek spotkania wskazywał na to, 
że powinien on w walce z Pola­
kiem wyjść zwycięsko. Po gongu 
Heyse „wyprysnął” z narożnika 
jak rak:eta i ziviim Polak zdążył 
się zorientować na szczękę Jego 
spadł błyskawiczny lewy sierp, któ­
ry go zmusił do 8-sekundowego 
odpoczynku.

Binek — na szczęście — nie za­
łamał się tym niefortunnym po­
czątkiem i od tej pory boksował 
z groźnym Niemcem jak równy z 
równym. W drugim starciu Heyse 
otrzymał od tinsowego napomnie­
nie za bicie nasadą. Pb otrzymaniu 
napomnienia Heyse jeszcze bar­
dziej wzmocnił tempo, ale w tym 
czasie Binek boksował już jak z

Pełne „ręce” ro^oi^

będą mieli strzelcy

w 1959 r,
Z
gó

U progu sezonu hokejowego

ARZĄD Główny Polskiego
Związku Strzelectwa Sportowe- 

_ po przeanalizowaniu doświad­
czeń z tego sezonu doszedł do wnio­
sku. że duże zawody międzynaro­
dowe, organizowane w kraju, zbyt 
nadwerężają budżet związku i dla­
tego postanowił w przyszłym roku 
takich imprez ni* organizować.

angielskiej
Młodzież Grochowa

irrmlnarzu ligi angielskiej, 
nhh lej zakładami P.P. Totalizator 
Spcrtowy wkradł się błąd -drukar-

wreszcie na własnym boisku
V.* zakładach na 13 grudnia br. 

w pierwszych dwóch móczach gra-

1. Arsenał z Aston Villa
2. Bi minejham z Blackpool
•omyłkowo wydrukowano 

wrotnie).
od-

Prosimy naszych sympatyków 0 
do onanie poprawki w turminarzy- 
kach. ktćre zawierają program 
ro^efywek na cały sezon do Id 
mar-a br. Terminarz-można za 1 zł 
na?yĄ w każdej kolekturze.

IM IE wszyscy może wiedzą, że w 
cóntrum Grochowa przy uJ. Pcd-. 

skarbińskiej jest na ukończeniu 
piękny stadion K. S. „Orzeł”, któ­
ry już od roku przyszłego zatętni 
życiem sportowym...” ,

Niełatwa to była sprawa, dopro­
wadzić budowę do s.anu robót wy­
kończeniowych. Budowę rozpoczęto 
w r. 1954. Prace ciągnęły się nie­
skończenie długo zawdzięczając 
nieudolności Przedsiębiorstwa Bu­
dowy Huty Warszawa, które było 
wykonawcą budowy.

Zwróciliśmy się do przewodniczą­
cego Komitetu Budowy Stadionu, p.

Bloki zdobywają popularność
M ECZE lig angielskich na kupo- 
* nach totalizatora wzbudziły du- 

76 zainteresowanie wśród grających 
j liczba ich rośnie z tygodnia na ty- 
dzien.

1 listopada przyniósł 155.000. 8.XI— 
171.599, 15.XL — 195.000, a 22.XI — 
214.000 rozwiązań.

Wpływa na to ciągłość gry, nie ma 
przekładanych meczów, a przede 
wszystkim trudność odgadywania 
zaczyna podniecać w równym stop­
niu grających w Totka, jak i tych, 
którzy rozwiązują krzyżówki. Jed­
nym słowem — wielu zwolenników 
Toika doszło do przekonania, że jesi 
lo bardzo emocjonująca rozrywka, 
zwłaszcza w okresie zimowym.

Zachodzi jednak pytanie jak grać, 
ps amin nowość TołaHzatora Spor­
towego — wprowadzenie zakładów 
blo '.owych — została przyjęta z du- 
«ym aplauzem przez grających.

Przede wszystkim traci się bar- 
f».o trato cza u na ^wypełnianie ku­
ponów. od razu, widzi się, w Jaki 
spesób obs.awiono poszczególne me­
cze, można też wypełnić jeszcze ję­
ki* Jeden, czy dwa warianty.

A teraz, od czego zależy sukces 
wy/iranej? Należy przyjąć pewną 
losć pewniaków? to jest meczów, w 

których wyniki wydają się nam 
całkowicie pewne, natomiast resztę 
meczów ująć w jednym lub dwóch 
blokach.

Co do pewniaków, to jest to spra­
wa najtrudniejsza, nie tylko u nas. 
file i w innych krajach.

Do tej pory mieliśmy w Totallza-

torze sześć sobót ligowych angiel­
skich -r- i co się , okazało? W pięciu 
zestawach na 13 meczów, tylkn 
sześć wygrali gospodarze, poza Jed­
nym dniem. kiedy: gospodarze 
triumfowali aź 8 razy. Piłka angiel­
ska stoi na bardzo wyrównanym po­
ziomie i nic dziwnego, źe w ostatnią, 
sobotę Aston Villa, zajmująca ostat­
nie miejsce w tabeli, wygrała łat­
wo z pretendentem dó korony mi- 
Serzowskiej Preston 2:0. > 1

Jest więc bardzo trudno trafić 6 
pewniaków* — lepiej ograniczyć je 
do 3—4. . ' ■•-

Wynika z tego, te 9 do 10 pozosta­
łych meczów musimy zgrupować w. 
blokach. Jeżeli chcemy utyć dla po­
zostałych meczów typowania dwu- 
drogowego, to nie powinniśmy bu­
dować większego blokuj nit zawie­
rającego 7 meczów. Stosując tzw. 
bloki gwarancyjne, mamy pewność, 
że o ile typowane przez nas alterna­
tywy obejmują rezultaty uzyskane 
na boiskach .musimy mleć Jedną li­
nię o sześciu dobrych wynikach.

Bloki powyżej 7 meczów dopusz­
czają dwa błędy, czyli nie są eko­
nomiczne .
z Jeżeli więc wytypowaliśmy 4 pew­
niaki. to najlepiej pozostałe 9 me­
czów podzielić na dwie grupy — 
jedna 5 meczów, druga 4 mecze. 
Stosując niniejsze bloki, łatwiej 
jest trafić jedną pełną linię Wyni­
ków. niż przy, blokach ó większej 
ilości meczów, bo tym: .samym 
zwiększamy nasze szanse zdobycia 
wyższej nagrody. ’ ,

Zdzisława Stalkopfa, który z ramie­
nia K.' S. „Orzeł” ma ,w swoich re­
kach sprawy związane z budowa, 
iak również do p. Edwarda Łysa 
kowskie^ó, sekretarza K. S. „Orz.eł” 

— Na kiedy został ustalony termin 
zakończenia budowy?

— Budowa stadionu ruszyła z. 
martwego punktu. Termin otwarcia 
stadionu przewidziany Jest na 1-go 
maja 1939 r.

—• Niedotrzymywanie terminów 
budowy spowodowane było niedołę­
stwem poprzedniego wykonawcy. 
Kto jest obecnym wykonawcą?

— Obecnie roboty wykonuje Spe­
cjalistyczna ’ Spółdzielnia* Pracy 
„Autosrfvice-Budowa”. Tempo, w 
Jakim prowadzone są obecnie pra­
ce, gwarantuje, że termin będzie do­
trzymany.

— Z jakich kredytów jest budo­
wany stadion?

— Kredyty w sumie 1.150.000 zl. 
przydzielił nam GKKF z dochodów 
P.P. Totalizator Sportowy.

— W jaki sposób K. S. „Orzeł” za­
mierza zorganizować swoją działal­
ność?

—I W związku z zakończeniem bu­
dowy stadionu K. S. „Orzeł” roz­
szerza swoją działalność opierając 
swoją akcję o Zw. Zaw. Metalow­
ców i o zakłady przemysłu metalo­
wego dzielnicy Grochów. Klub znaj­
duje się pod opieką 6 zakładów 
przemysłu metalowego: PZO,
ZWUT, T-l, WSK i ZWAWN. Dzięki 
osobistej energii prezesa klubu inż. 
Kazimierza Patorskiego ożywiła się 
działalność klubu. Ogarnia on swoim 
zasięgiem całą młodzież Grochowa.

Zostało powołanych do życia 11 
sekcji. Już w tym sezonie zimo­
wym; uruchomione zostanie na te­
renie stadionu lodowisko.

— Czy na terenie Grochowa jest 
jeszcze jakiś stadion?

— Nie. K. S. „Orzeł” Jest Jedynym 
stadionem, sportowym licznie za­
mieszkałej i usportowionej dzielnicy 
Grochów. Oczywiście, przez to rola 
jego nabiera szczególnego znacze­
nia, Jako ośrodka skupiającego mło­
dzież i skierowującego jej zaintere­
sowania na właściwe tory.

Kończymy rozmowę. P. Łysakow­
ski dodaje jeszcze:

— W imieniu klubu chcleliśmy 
wyrazić słowa podziękowania wszy­
stkim graczom Totalizatora Sporto­
wego ,którzy swymi wkładami nie-

mało przyczynili się do powstania 
sta donn K. S. „Orzeł”.

Zdjęcie przedstawia , fragment 
bieżni i płyty boiskowej K. S. 
„Orzeł”.

Informacja

TO ŹRÓDŁO NIE WYSCHNIE

M ISTRZ Polski z roku 1950 KTH
Krynica przygotowywał się do 

sezonu w Katowicach na trzviygoj- 
niowym zgrupowaniu. Treningi pro­
wadził Mieczysław Górski. KTH 
podobnie jak w poprzednich sezo­
nach od 1950 r. zaczyna pracę od 
podstaw*, bo z zeszłorocznej dru­
żyny zostało tylko wspomnienie. 
Kilku młodych hokeis ów. którzy 
w zeszłorocznym sezonie otrzaskali 
się z I ligą, powołanych zostało 
do odbycia służby wojskowej, n 
Pabisz i Csorich odeszli do Pod­
hala. Na domiar złego były repre­
zentant Polski Nowak rozchorował 
się ciężko na nerki i po operacji 
nie może trenować. Inny b. repre­
zentant Polski Lewacki odsiaduje 
karę więzienia za przejechanie au­
tem przechodnia.

Mimo to ambitnym kryniczanom 
dopisuje humor, wierzą, Iz zdpłają 
przetrzymać kryzys 1 uratują się 
od spadku:

— Nawet gdybyśmy spadli, to za 
rok znów zapukamy do ligowych 
bram, bo w ciągu tero sezonu pod? 
ciągniemy młodzież i będziemy mie-

Trenować zespół będzie Mieczysław 
Burda.

li dobrą drużynę powiedział

DLA GRAJĄCYCH P0ZEZ POCZTĘ

Kto gra za pośrednictwem poczty 
i wysyca kupon pod adresem Oddzia- 
tu Warszawskiego PPTS — ul: Mar- 
izatkowska 82-6 — winien na odcin­
ku B kuponu nakleić do wyso­
kości zawartych zakładów — opłatę 
znaczkami PPTS, skasowanymi pod- 
plsr^ n^n-t^f-oan. iak niiej:

da * ftS wl

nam Burda. — Krynica to niewy­
czerpane źródło talentów hokejo­
wych, które chyba nigdy nie wy- 
schnie. Gdybyśmy mieli sztuczne 
lodowisko, to proces szkolenia za­
wodników byłby znacznie krótszy 
i tym samym straty personalne 
nie dawałyby się nam tak we zna­
ki. Poza tym za kilka lat wypeł­
nilibyśmy luki we wszystkich klu­
bach i może nareszcie dano by nam 
spokój.

KTH grać będzie w tym roku w 
składzie: bramkarze — Radzik i 
Pancerz, obrona — Zieliński, Pro­
rok* Pociecha, Rusinek^ napad — 
I — Mu^elak, Szerauc, Has, II 
Pacut, Bieniek, Jerzy Szlendak.

PIAST CIESZYN W ROZTERCE

Le warunki atmosferyczne „wy* 
" goniły” hokeistów Piasta Cie­
szyn z ich rodzinnego grodu. Tre­
ner Masełko wraz z drużyną roz­
bił więc „namioty" na warszaw­
skim lodowisku, przygotowując się 
tutaj do rozgrywek I ligi.

—• Jest źle, nie ma co ukrywać — 
mówi p. Masełko. — Drużyna w 
lecic nie trenowała w ogóle i do 
mezonu nie lest przygotowana. Żyliś­
my w’ ciągłym strachu, gdyż władze 
klubu z braku środków finansowych 
nosiły się z zamiarem rozwią­
zania sekcji. Ostatecznie niebezpie­
czeństwo zostało zażegnane i od li­
stopada rozpoczęliśmy zaprawę. Tak 
więc pierwszym etapem przygoto­
wań do sezonu jest zgrupowanie 
na Torwarze, które trwa od lo do 
3n listopada. Przedtem jeździliśmy 
trochę na Torkacie, ale taki do­
rywczy trening formy , nam nie po­
lepszył.

Mam pod swoja Ctpieką 21 chłop­
ców, z tego około połowa, to ju­
niorzy. Pragnę przede wszystkim 
aby zawodnicy przyzwyczaili się do 
Indu, a później dopiero będę my- 
ślał o ustaleniu składu. W każdym 
bądź razie do pierwszej drużyny 
będą brani p^d uwagę przede 
.wszystkim: bramkarze — Pacut, 
Zientek, obrońcy — Czarny, Krzak, 
KHnka, Staniczek. a'akl — Olszow­
ski. Kłębek, Kibel,- Krupa, Jarząb, 
Lindner, Skiba, Pilch.

W stosunku do roku ubiegłego 
nastąpiły pewne zmiany. Prawdopo­
dobnie 7. zespołu edejdą: Nikode- 
niówicz, Paluch i Trojanowski, nn. 
zyskałiśmy natomiast- Jarząba (Start 
Katowice), Lindnera (AZS.Katowi­
ce) oraz 2 juniorów z Górnika Ka­
towice Pilcha i KHnka. ' (zm)

Powstałe stąd oszczędności prze­
znaczone zostaną przede wszystkim 
na szkolenie 1 Imprezy krajowe, 
które pozwoliłyby na wyłowienie 
jak największej ilości młcdego, u- 
talentowanego narybku a zarazem 
byłyby sprawdzianem dla nielicz­
nej kadry narodowej. Poza tym 
duży nacisk położony zostanie na 
szkolenie trenerów 1 sędziów. Cho­
dzi zwłaszcza o to, by do czynnej 
pracy w strzelectwie powrócili cl 
trenerzy, którzy w ostatnich la­
tach z różnych względów przestali 
Interesować się tą dyscypliną.

Kalendarz imprez na rok 19E3 o- 
bejmuje o wiele dłuższy okres, niż 
w roku bieżącym. Sezon Strzelecki 
rozpocznle się już w lutym. W po­
łowie tego miesiąca (13—28.11) na 
AWF poddana zośtianle pierwszemu 
egzaminowi kadra olimpijska ku- 
lowcuw, po którym od 1 do 14 mar­
ca kulowcy wraz z kadra śrutow- 
ców odbędą obóa kondycyjny. Na­
stępny obóz szkoleniowy od poło­
wy maja do 10 czerwca zgromadzi 
irutowców w Zegrzu a kulowców 
w Rembertowie 1 zakończony zo­
stanie ich startem w otwartvch mi­
strzostwach warszawy. Przewidzia­
ny jest jeszcze dwutygodniowy ó- 
bóz ,w pierwszej połowie sierpnia 
(1—15.6) organizowany w ramach 
rewanżu przez Jugosławię. W trak­
cie tego zgrupowania rozegrane zo­
staną tam międzypaństwowe zawo­
dy Polska — Jugosławia, z Jugo­
sławii strzelcy udadzą się na Mi­
strzostwa Europy do Mediolanu 
(17—27.8).

W czerwcu (10—24.6) śrutowcy 
wezmą udział w mityngach w Au­
strii, Włoszech i może NRF, ku- 
łowcy zaś nUmal w tym samym 
czasie (10—17.6) spotkają się z Wę­
grami. W następnym miesiącu i 
śrutowcy 1 kulowćy wyjadą na tra­
dycyjny już międzynarodowy tur­
niej do stolicy Rumunii. Ponadto 
strzelcy śrutowi organizują w kra-

fi fe Ą fc « Jt fi

Kupony, na których będą nakle­
jone znaczki opłaty stemplowej, 
pocztowe czy tei dawne znaczki 
funduszu olimpijskiego — nie bio- 
rą udziału w grze i są dyskwalifi­
kowane.

Kuponu zaopatrywanego w znacz­
ki jak wyiej podano — nie md po­
trzeby wysyłać w kopercie, bowiem 
na1 odwrocie kuponu jest wydruko- 

■■—•i.sfira Totalizatora i wystar­
czy ‘kupon zloiyć, nakleić na niego 
Bnuczeu pocztowy wartości 60 gr i 
wrzucić do skrzynki w takim cza­
sie, aby kupon dotarł do Warsza- 
wy najpóinlej w piątek przed go­
dziną li (przy zakładach totalizato­
ra piłkarskiego), a przy zakładach 
Toto-Lotka do soboty godzina ii.

Znaczki PPTS są do nabycia w 
kaidej. kolekturze, kiosku Ruchu i 
na poczcie. TS 4/58

Dokończenia ze str» J ]

Łuiniki
li” często ciosami powietrze i wie­
le inkasowali. Pliszka zdumiewał 
swoją odpornością. Walczył on pra­
wie zupełnie, odkryty i. bez przer­
wy nadziewał''się. na ciężkie ciosy. 
W .drużynie pokonanych, w któ-. 
rej Jedynie klasowym bokserem 
był Homberg, podobał się jeszcze 
Herper, który we wspaniałym stylu 
zwyciężył Kokoszkina.

Mecz nie przyniósł oczekiwanych 
emocji i chociaż zebrał około 1? 
tys. publiczności, nastrój na smii był 
bardzo chłodny. Publiczność bardzo 
obiektywna, długotrwałymi gwiz­
dami przyjęła werdykt sędziowski, 
ogłaszający zwycięstwo Jengiba- 
rlana nad Gerhardtem, chociaż sę­
dziowie I tym rasem nie popełnili 
pomyłki. Jengibarian był Jednak 
nieco lepszy.

W; środę Niemcy spotkają się x 
drugą drużyną radziecka, która 
niewiele ustępuje pierwszej repre­
zentacji.

Trener reprezentacji radzieckiej 
K. Gradopołow powiedział nam po 
meczu: Nasza drużyna była dobrze 
przygotowana i w zasadzie wszyscy 
wykonali swoje zadanie. Stolni­
ków jest, niestety, już u schyłku 
swojej kariery i mimo wielkiej 
ambicji nie mógł sobie poradzić 
z nie najlepszym dzisiaj Homber- 
giem. Również źle ta-ttycznie roz­
wiązał walkę Jengibarian, który 
nip potrafił „uspokoić” swojego bo­
jowego ale dość surowego przeciw* 
nika. Dobre 1 mądre taktycznie 
walki stoczyli Gromow 1 Szatkow. 
Bardzo chcielibyśmy się spotkać 
z reprezentacją Polski, to byłbv 
dla nas bardzo groźny przeciwnik.

W rozmowie brał udała! trener 
Szczerbakow, który za moim po* 
średnictwem przesyła serdeczne 
pozdrowienia dla Chychły.

Łódź

Z. Dudzik

jednak należy podkreślić, iż 
niezwykle szczęśliwym posu­
nięciem było wyznaczenie do 
walk kilku młodych pięściarzy, 
do niedawna juniorów, którzy 
dzięki dużemu talentowi i do­
brym podstawom Szkoleniowym 
są w stanie w niedługim czasie 
nawiązać ścisły kontakt z :kra- 
jową czołówką*

Niestety nie we wszystkich 
wagach jest tak szczęśliwie i 
dobrze, ale należy się cieszyć, 
że jubileuszowy turniej PZB 
zdementował niektóre poglądy 
o bezrybiu wśród rezerw,

Jerzy Zmarzlik

ju (miejsce do ustalenia) w termi­
nie 12—20.7 Międzynarodowe Mi­
strzostwa Polski z udziałem Bułga­
rii, CSR, Węgier, NRF, Włoch 1 
Szwecji.

Oprócz omówionych wyżej zawo­
dów międzynarodowych, kalendarz 
imprez strzelców na rok 1959. ob­
fituje .w liczne imprezy krajowe. 

Są to: zawody o Puchar ziemi Szcze- 
emskiej (18—19.4), wiosenna runda 
rozgrywek 1 i u ligi (kwiecień, 
maj), zawody o Puchar Grunwaldu 
(3—5.7) oraz jesienna runda rozgry­
wek I i II ligi (październik).

Jeśli dodamy do niniejszego ka­
lendarza, imprezy zaplanowane 
przez poszczególne federacje i 
związki, to okaże się, że w 1959 re­
ku strzelcy będą mieli pełne’ „rę­
ce” roboty.

J. Kłos

mogą zdobyć

Jak Już donosiliśmy, tenisiści duń­
scy wygrali spotkanie półfinałowe 
o Puchar Króla Szwedzkiego z 
Francja 5:0 i zakwalifikowali się do 
finału, który powinien być roze- ' 
grany s grudnia. Drugi finalista zo­
stanie wyłoniony ze spotkania Szwe­
cja — Włochy. Szwedzi ustalili już 
swoją reprezentację na mecz, któ­
ry odbędzie się w dniach 4—6 grud­
nia w Rzymie. W skład ekipy 
wchodzi 3 graczy: Sven Davidsson, 
który zdobył ostatnio mistrzostwo 
Szwecji w hall, wygrywając zj 
Stockenbergiem w finale 6:2. 6:2, 
6:1, Birger Folke 1 Steffan Stocken- 
berg.

Zwycięstwo Szwedów jest niemal 
pewne, ponieważ Włochy mogą wy­
stawić tylko ą,wój drugi garnitur 
nie wzmocniony ami jednym zawod­
nikiem z wielkiej trójki (Merlo, Sl- 
roła. Pletrangell), która w komple­
cie reprezentuje Włochy w Austra­
lii w finale międzystrefnwym z Fi­
lipinami, a potem prawdopodobnie 
z USA.

Przypuszczalnie finał Pucharu ro­
zegrają między sobą Skandynawo­
wie: Dania i Szwecja. Davidsson 
będzie miał równorzędnego prze­
ciwnika w osobie Kurta Nielsena, 
natomiast ani Torben ani Jo^gen 
Ulrich nie powinni napotkać opo­
ru ze strony Stockenberga, a także 
coraz lepszego ostatnio Birgera 
Folke. Należy się zatem spodzie­
wać, że podobnie jak nieobecność 
najlepszych Włochów wpłynie na 
zwycięstwo Szwecji w półfinale, tak 
samo nieobecność Ulfa Schmidta 1 
Jana Erika Llndqvista, przebywają­
cych także w Australii, zadecydu­
je o porażce Szwedów w finało­
wym spotkaniu z Danią.

s. c.



WALKA Lucernę
starego z nowym
wprogramie olimpijskim

i Rzym
Nr 188 Warszawa 25 X1.1953 r,

Stefan Kapłaniak mógłby z powodzeniem konkurować z najlepiej zbudowanym w Polsce 
człowiekiem — CZepułkowskim. Zdjęcie zrobiono przed rokiem na obozie w Wałczu. Do Pragi 
Cenek pojechał jednak bez brody, którą-w Wałczu zapuścił jedynie dla oszczędzenia czasu 
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CENEK
Opowiada dwukrotny mistrz świata w kajakarstwie

STEFAN KAPŁANIAK:
Opowieść pierwsza 
o sprinterze 
który był

tem nr 1 stała się dla mnie 
walka o zwycięstwo na wodzie. Ale zamiłowanie Ho długich dystansów zostało.’ I dopiero później życie znowu, już po raz drugi spłatało mi figla, gdy największe sukcesy osiągnąłem właśnie... na krótkich dystan­sach.

ja trenuję, że mam taką kon­dycję. Od razu na wodzie 
chcieli się' też dowiedzieć jak się odżywiam.

Trzeci i czwarty 
złoty medal

Tegoroczny lekkoatletyczny
mityng przedolimpijski w Rzy­

mie (w październiku) dostarczy! 
wle*e ciekawych materiałów- 1 spre­
cyzował wiele zagadnień, więżących 
się z Igrzyskami Olimpijskimi. Na 
ich ostateczne rozwiązanie trzeba 
będzie jednak jeszcze poczekać kil­
ka miesięcy, do orzeczenia Między­
narodowej Federacji Lekkoatletycz­
nej IAAF,»kicia ma się w tym celu 
zebrać na wiosnę w Anglii.

Chodzi tu konkretnie-o szczegóło­
wy program zawodów lekkoatle­
tycznych. Na razie wiadomo bo­
wiem tylko, że rozpoczną się one 
31 sierpnia (środa) 1 będą trwa)y do 
7 września, włączając w to odpo­
czynek niedzielny. 4 września. Kon­
kurencje będą się rozpoczynały o 
godz. 15 i kończyły o gadz. 18.

Włoski Komitet Olimpijski, chcąc 
zaoszczędzić lekkoatletom jak naj­
więcej upalnych dni lata, propono­
wał przesunięcie, zawodów o 2 dni 
(od 2 września), ale IAAF nie zgo­
dziła się.na to w obawie, że lekko­
atleci zbyt późno zjawią się w Rzy­
mie, by wziąć udział w inaugura­
cyjnej defiladzie. Na skutek tego 
postanowienia, pierwsze 4 dni za­
wodów (31.8.-3,9) obejmą zarówno 
lekkoatletykę, Jak i pływanie, któ­
re Jednak w tych, dniach będzie się 
odbywało po zawodach lekkoatle­
tycznych — wieczorem.

DWA PROGRAMY
Włoski Komitet Olimpijski prze­

dłoży! IAAF dwa programy do wy­
boru. Jeden — własnego pomysłu 
przewiduje, źe pierwsze dwa dni za­
wodów poświęcone będą 16-boJowi I 
sztafetom (eliminacjom). Pozostałe 
konkurencje są korzystnie . rozpla­
nowane w. czasie. Np. 400-m: pierw­
sze dwie rundy są przewidziane ńa 
2 września, półfinały na: 3, a fińal 
ną 5 a , więc, po Jednodniowym 
wypoczynku. W ten sposób moźoa 
się spodziewać lepszych wyników 
(jak to miało miejsce w Sztokhol­
mie na mistrzostwach Europy, gdzie 
półfinały i finał, w przeciwieństwie 
do Melbourne, nie odbywały się te­
go samego dnia). W ostatnim dniu 
zawodów program ten przewiduje 
rozegranie finału 5000 m, skoku 
wzwyż, oszczepu i sztafety 4xiro m 
oraz 4x400 m.

Drugi wariant programu zawodów 
lekkoatletycznych przewiduje „kla-

syczny” program z 1924 r. A wlec: 
10-bój I sztafety na zakończenie za­
wodów. .bież 400 m rozłożony ńa 2 
razy I dwie tury 5 września, a dwie 
(w tym jeden finał) — 6 września. 
Jeśl) dodać do tego, że 7 września 
przewidziane są eliminacje sztafet 
4x400 m. a 8 półfinały I finał tych 
samych 4x400 m, na ostatni dzień 
zaś przygotowano „deser", składa­
jący się z finałów 200 m, E00 m. 
5000 m, 400 m pl, skoku wzwyż, 
oszczepu i 80 m pł kobiet — to na­
wet najmniej wtajemniczonym, mu­
szą przemówić dó wyobraźni zalety 
pierwszego unowocześnionego pro­
gramu CONI (Włoskiego KOL).

Po „wizji lokalnej" na Foro Ita­
lico w Rzymie, dziennikarze zagra­
niczni stwierdzają, źe wobec róż­
nych zdań na temat jakości bieżni 
niejednakowo odpowiadającej sprin­
terom, czy średnio i długodystan­
sowcom (na której jednak Kuc u- 
stanowlł swój rekord świata na
5000 m — 13.35,0) najsłuszniej*
sze byłoby wybudowanie oddziel* 
nej bieżni sprinterskiej.

Nie mając nic do zarzucenia po­
zostałym urządzeniom stadionu, 
który będzie gruntownie poprawio­
ny po sezonie piłkarskim, niektórzy 
fachowcy proponują podniesienie o 
30 cm skoczni z rozbiegami oraz 
rzutni dla kiill, dzięki czemu wi­
doczność będzie o wiele lepsza, (eć)

widać już między linami
bokserskich ringów

ŁÓDŹ, 24.11 (teł. wł.). W po­niedziałek z inicjatywy PKO1 odbyła się w Łodzi konferencja prasowa, poświęcona przygoto­waniom naszych pięściarzy do mistrzostw Europy w Lucernie i Olimpiady w Rzymie.Przewodniczący komisji spor­towej PKOl, dyr. TEODOR DO­
ŁOWY stwierdził na wstępie, że chociaż boks należy u nas do jednej z najsilniejszych dyscy­plin, to jednak trenerzy klubo­wi nie są w stanie wychować pięściarza wysokiej klasy, gdyż w klubach brak dobrego sprzętu i odpowiednich sparrin^partne- rów. Dyr. Dołowy wspomniał

maratończykiem
Kajakarstwo jeśt spor.tem .na ogół mało znanym w - naszym kraju. Myślę więc, że i muszę zacząć od przedsta­wienia się Czytelnikom Prze­glądu Sportowego". - Mam 25 lat. Jednakże przód ćwierćwie- kiem, kiedy jeszcze -wymachi-

I Dlaczego Cenek?
ŁT RĄŻY wiele dowcipów na 

temat pomyłek przy chrzcie.
Oczywiście winę składa się 
znwsze na będącego pod „do- 
brą datą” ojca chrzestnego. Z 
Kapłanlakiem tak nie było.

I Imię Stefan wybrano mu po 
długich namysłach i tak też po­
dał je chrzestny. .Ale gdy 
klamka zapadła, imię nagle 
przestało się podobać, nato- 

• n^ast najpiękniejsze na świę­
cie wydawało się... Zenek, któ­
re szybko zdrobniono na Ce­
nek. i dziś mało kto w Szczaw­
nicy pamięta, że Cenek Kapla- 
niak to przecież Stefan...

wałem rękami w beciku, nikt nie przypuszczał w mojej ro­dzinnej Szczawnicy, że jest to pierwszy trening kajakarski. Nie wiedziałem o tym, nawet gdy już miałem kilkanaście lat.Historia jest trochę dziwna. Najpierw zetknąłem się z kaja­karstwem i nawet odnosiłem pewne sukcesy. Lubiłem sla­lom, . a duży zapas siły i kon­dycji pozwalał mi na uzyski­
wanie dobrych rezultatów w maratonie. Już mając 16 lat w dwudniowym wyścigu kajako­wym na dystansie 100 kilome­trów zająłem trzecie miejsce. 
A mimo to jakiś dziwny, nie­
przeparty urok miały dla mnie 
narty. Marzyłem o wielkich 
zwycięstwach i triumfach, ale zawsze kojarzyły się one w mo­
jej wyobraźni ze śniegiem 
i nartami.

„Deski" poznałem i opano­wałem równie wcześnie, jak kajak. I tu również,, jak na 
wodzie, lubiłem długie dystan­se. Biegałem na 30 km i „wy­biegałem" mistrzostwo CRZZ.

Bąilzśs kajakarzemD O czym poznać, że młody 
* człowiek, w wieku mniej 
więcej trzech tygodni, będzie 

• w przyszłości świetnym kaja- 
, karzem? Nie wiecie? To bardzo I. proste. Kapłaniak twierdzi, że 
jego syn godnie go zastąpi przy 

♦ wiosłach, gdyż jeszcze ani ra- 
' zu nie zapłakał w kąpieli.

Chociaż kto wie? Niżej podpi- 
sany też nie płakał, a do kaja­
ka bałby się jednak wsiąść...

Właśnie wtedy, zupełnie nieo­czekiwanie dla moich kolegów ij dla "siebie zdecydowałem się ną... kajaki. W Iccie w 1951 ro­ku zdobyłem tytuł mistrza Pol­ski juniorów w kajakach i od tego właśnie momentu spor-

„PKZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
iRedaguje Kolegium w składzie 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego, redaktora)

Warszawa, Mokotowska 24, tli 
p. Telefony: Centrala 8424) l 84241- 
ortz bezpośrednie — Redaktoi 
Naczelny I . Sekretariat - 8911« 
Sekretarz Redakcji — 82804, Ozlal 
Sportu - 8910«, 89666, Redaktor 
I'aczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa polskiego” 

Zam. 7142-B A-30 |

Opowieść druga 
o dwóch złotych 
medalach
W PRZEDOLIMPIJSKICH ' ” eliminacjach^- i-powio­dło mi się i zdobyłem prawo startu w Melbourne. Niestety, w Australii nie poszło już tak dobrze. Chociaż wygrałem przedbieg na 1.000 metrów, w finale byłem dopiero czwarty. Ód startu pilnowałem wtedy Szweda Frederikssona.' Przez 900 metrów trzymałem się o pół metra za nim. Później jed­nak Szwed poderwał i zyska: większa przewagę. Byłem jed­nali ciągle drugi. Dopiero tuż przed metą wyskoczył przede mnie Kisch, za nim Naumow, a ja nie miałem już siły ode­przeć ich ataku, Zająłem osta­

tecznie czwarte miejsce. Byłem 
z niego zadowolony.Start w Igrzyskach przydał mi się bardzo. Zdobyłem dużo doświadczenia i nabrałem pe­wności siebie. Ludzie mówią,

Droga do zioła

KAPŁANIAK na mistrzo­
stwach- świata w Pradze 
wygrał przedbieg K 1—500 m. 

w czasie 1:52,7 , między bieg w 
1:48,8 i finał w 1:49,2. Czas mię­
dzy biegu był rekordem mi­
strzostw.

Kapłaniak 1 Zieliński wygra­
li w K 2—500 m przedbieg w 
czasie 1;42,4, mlędzybieg w 
1:37,5,. finał w 1:43,0, przy czym 
czas międzybiegu był rekordem 
mistrzostw.-

Kapłaniak I Zieliński wygrali - 
w K 2—1000 m przedbieg w 
3:35,0, mlędzybieg w 3:35,8, a 
w finale byli ńa 4 miejscu z 
czasem 3:37,4. Czaś .przedbiegu 
był rekordem mistrzostw.

Kapłaniak startował również 
w sztafecie 4x500, która była 3 
w przedbiegu, wygrała mlędzy- 
bleg i była 4 w finale.

żę apetyt rośnie w miarę,je­dzenia. Gdyby to zastosować 
do mnie, to rzeczywiście w Gandawie, gdzie odbyły się mi­strzostwa Europy w 1957 roku, apetyt miałem ; bardzo . duży. Znów jednak nie zaspokoiłem go całkowiecie, zdobywając tyl­ko brązowy medal za : dwoma kajakarzami radzieckimi; Wte­dy też ostatecznie przekonałem się do krótkich dystansów.

Postanowiłem, że na mi­
strzostwach świata w. Pradze 
muszę walczyć o zloty medal. Decyzja ta znaczyła, żę dobro­wolnie muszę się wyrzec wielu przyjemności. Wziąłem się jed­nak w garść i naprawdę , cięż­ko pracowałem całą zimę i wiosnę, by dobrze przygotować się do startu w Pradze. Począ­tek sezonu nie -przyniósł jesz­cze jednak spodziewanej for­my. Dopiero ostatni obóz w Wałczu dał końcowy szlif. Na­
brałem wiary ? w swoje 1 siły. 
Czułem się doskonale i napisa­
łem list, do żony, w którym za­
powiedziałem,- ie stać mnie na walkę o złoty medal. .List ten 
mam do dnia dziesiejszego. .W Pradze postanowiłem nie bawić się w żadne posunięcia taktyczne„ lecz zwyciężać jak tylko, się. dą. Był to oczywisty błąd, który w rezultacie ode­brał mi trzeci medal, ale o tym przekonałem ■ się. dopiero w ■o- statnimi dniu ii mistrzostw. W jedynkach'ha 3Ó0 ni, gdy w fi­nale minął .. jako - pierwszy linię mety, podjechał do mnie Czechosłowak Ciepciansky oraz któryś z Węgrów i pytali jak

STEFAN KAPŁANIAK twier- 
dzi, że trzeci zloty medal 
zdobył w październiku br. 

Wtedy to właśnie, urodził mu 
. się syn — Artur. Tata jest bar­

dzo dumny ze swej pociechy i 
ledwo mógł się od niej oder­
wać, by pojechać do Warsza­
wy na przyjęcie w GKKF dla 
czołowych sportowców, odzna-. 
czonych medalami za osiągnię­
cia w ubiegłym sezonie. Ka- 
planiak otrzymał wtedy jeszcze 
jeden złoty medal.

Złoty medal w dwójce na 500 metrów zdobyliśmy z Wład­kiem Zielińskim - też - stesunko^ ■Wo łatwo. Zresztą' Zieliński-1 j est 
dobrym kompanem i zgraliśmy się z nim doskonale.Nie powiodło nam się w dwójce na 1000 metrów. Ja je- 
stem jednak zadowolony i 
z czwartego miejsca. Trudno 
przecież zdobyć naraz wszyst­
kie złote - medale.

Opowieść trzecia 
optymistyczna, 
choć ie brak 
powodów 

do zmartwień
OBECNIE pracuję, w kokso- ” chemii w Hucie im. Leni­na w Nowej Hucie. Obiecano mi tu mieszkanie, ale jakoś nie mogę doczekać się spełnienia tej obietnicy. Gorzej jednak, że .Yacht Klub nie interesuje się zupełnie sekcją kajakarską. O, gdybyśmy byli bokserami lub piłkarzami, to co innego. Mam jednak nadzieję, że i te sprawy zostaną jakoś pomyśl­nie załatwione.Moi koledzy i ja nie zaspo­koiliśmy w Pradze naszych a- petytów. Myślimy poważnie o 
ponownych sukcesach na mi­
strzostwach Europy w Duisbur­
gu oraz o medalach olimpij­
skich. Dla mnie i dla tych 
wszystkich moich -kolegów, któ­
rzy myślą o tym, oznacza to 
znów podjęcie decyzji o. wy-

Godziny nadziel
JCTEFAN KAPŁANIAK miał 
Ujechać dwa lata temu do 

Lecco we Włoszech. Cala ekir 
pa polska jechała z Warszawy 
autokarem, on zaś miał dołą­
czyć na granicy w Cieszynie.

. .W oznaczonym czasie zjawił 
się na posterunku WOP. ale 
ekipy tem nie było, w zamian 
za Ło naszego reprezentanta 
czekała masa nieprzyjemności, 
gdyż nie miał przy sobie żad­
nych dokumentów, które miał 
przecież kierownik ekipy. Po< 
niewaT kilkakrotnie wspomnia­
no mu delikatnie o dostarcza­
niu bezpłatnego hotelu i Wik­
tu na koszt państwa, gdyby 
dłużej przebywał bez doku­
mentów w bezpośrednim są­
siedztwie granicy, wieczorem 
udał się w drogę powrotną do 
.Szczawnicy. Ekipa opóźniona o 
dwa dni, pojechała bez niego.

rzeczcniu się ..wielu przyjemno­
ści, .o ciężkiej, długiej pracy. 
A przecież, warto jest, ponieść 
te ofiary'po to, by znów stanąć 
na podium zwycięzców. ,Chciałbym pówiosłować jesz­cze z 8 lat. Mam" już następcę i może jemu przekażę • swpje wiosła, no ' i oczywiście 'do­świadczenie.
Opracowałi wstawkami uzupełnił

W. Korycki

OD 25;VIII DO U.IX 
fh TWARCIE XVII Igrzysk Ollm- 
” pljskich ery nowożytnej. nastąpi 
we, wtorek, dnia 25 sierpnia 1960 
roku po południu. . ,

Odtąd przez 15 dni zawodnicy plę- 
SfeuKoPiWAW'' .>MWłSMnf„ będą ,o 
palmę pierwszeństwo. Jpż w. dniu 
otwarcia' -Igrzysk- wieczorem pierw­
sze boje stoczą pięściarze I piłka­
rze wodni. Nazajutrz w szranki 
olimpijskie wstąpią koszykarze, ka­
jakarze, kolarze, hokeiści, zapaśni­
cy, pływacy, pięcioboiści oraz pił­
karze. W poniedziałek 29 sierpnia 
zadźwięczą klingi szermierzy, a za­
tokę Santa Luda w Neapolu nie­
podzielnie opanują żeglarze.

Następnego dnia na jeziorze Al­
bano początek konkureheji wioślar­
skich. Ostatniego dnia sierpnia- sta­
dion olimpijski po’ raz drugi (pb 
ceremonii otwarcia Igrzysk)’ wy­
pełni się. chyba do ostatniego'miej­
sca.'Wkroczą tam ' lekkoatleci 1 o- 
kupywać będą stadion przez 8 dni.

Dopiero 5 września do. zmagań 
olimpijskich włączą się Jeźdźcy, 
gimnastycy oraz strzelcy kulowi i 
śrutowi.

Ostatnia konkurencja to podno­
szenie ciężarów. Rozpocznle się ona 
dopiero 7 września. ‘ :

W niedzielę ’ 11 września po raz 
ostatni na stadionie olimpijskim po- 
każą się jeźdźcy, po czym bezpośred­
nio odbędzie się ceremonia zamknię­
cia- XVII Igrzysk i przekazanie sztan­
daru olimpijskiego władzom komu­
nalnym miasta, które będzie orga­
nizatorem XVIII Igrzysk OUmpij- 
skich.

ILU DELEGATÓW MOZĘ 
TOWARZYSZYĆ EKIPIE 

OLIMPIJSKIEJ?
DRZEPIS ustalający ilość oficjał- 
■ nych przedstawicieli Narodowych 
Komitetów Olimpijskich został w 
czasie Igrzysk rozgrywanych w 
Melbourne ponownie naruszony 
przy czym jedna z ekip przybyłą 
w składzie ponad 140 działaczy, któ­
rzy zamieszkali'.w wiosce olimpij­
skiej. .Wydarzenie to skłoniło MKOJ 
do przypomnienia Narodowym KOI 
oraz organizatorom najbliższych 
Igrzysk, że przestrzegać należy po­
niższych cyfr:

a — ekipie Uczącej 15 lub mniej 
zawodników towarzyszyć może 1 de­
legat na 3 zawodników,

b — dla następnych 85 zawodni-, 
ków (od 13 do 100) — i delegat na 5 
zawodników,

c — ponad 100 zawodników-' — 1 
delegat na 8 zawodników.

Wyznaczeni przez Międzynarodo­
we Związki Sportowe sędziowie, 
chroriornetrażyścl. Inspektorzy Itp. 
nie są. objęci powyższymi cyfrarnj 
I nie wolno Im zamieszkać w wio­
sce olimpijskiej.

Każdy Międzynarodowy Związek 
Sportowy obowiązany jest do ści­
słego przestrzegania 1 delegowania 
na Igrzyska tytko takiej ilości sę­
dziów, którą ustali Międzynarodo­
wy Komitet. Olimpijski. ।.

W odniesieniu do personelu to­
warzyszącego ekipom wydano na­
stępujące zarządzenie:

a — maksymalnie 3 masażystów 
dla pierwszej setki zawódńlków o- 
raz po i masażyście , dla 50 zawod­
ników dodatkowych,

b — Jeden ■ przystaniowy dla każ­
dego sportu, mianowicie: jeden do 
kajaków, jeden do wioślarstwa i je­
den do żeglarstwa,

c — 1 luzak na dwa konie.

także, że GKKF podwyższył budżet PZB o 700 tys. zł chcąc umożliwić naszym władzom pięściarskim szerokie szkolenie młodych, wybijających się za­wodników.
Następnie dłuższe przemówie­nie wygłosił kapitan PZB, STA­

NISŁAW CENDROWSKI, który przedstawił plan zgrupowań na rok 1959. Obozy te w większo­ści odbywać się będą w war­szawskim ośrodku szkolenio­wym PKOl przy ul. Wawel­skiej 5.
Oto szczegółowy plan zgrupo­wań:
1. przed turniejem Trybuny Lu­

du — 12—23 stycznia — 30 za­
wodników

2. przed zawodami z NRF — 21 
stycznia — 2 lutego — 30 zawód 
ników

3. obóz wypoczynkowy dla ka­
dry — 6—18 kwietnia

4. obóz kondycyjno-wyszkolenlo- 
wy przed mistrzostwami Europy w 
sumie 28 dni — 40 Zawodników. 
2 tygodnie w Oliwie I prawdopo­
dobnie kadra najlepszych pięścią 
rzy wyjedzle na 2-tygodniowe przy­
gotowanie .do Warny (Bułgaria)

5. zgrupowanie przed zawodami 
z Węgrami — 15—24 kwietnia — 
30 zawodników

6. przed zawodami z Anglią I 
Norwegią od 9 do 18 listopada — 
30 zawodników.

Przedstawiono również kalen­darzyk centralnych imprez bok­serskich na rok 1959:
1. Turniej Trybuny Ludu l PZB

— 24—25 stycznia (Wrocław)
2. NRF — Polska — 8 lutego
3. Polska B — NRF B — 8 lu­

tego (Katowice)
4. Jugosławia — Polska — 22 

lutego (Jugosławia)
5. Polska B — Jugosławia B —

22 lutego (Wrocław)

Fragment walki, której werdykt 
sędziowski został wygwizdany. 
Zdaniem większości obserwato­
rów Heyse (NRD) nie przegrał, 
jak orzekli sędziowie, lecz wy­
grał spotkanie w wadze piórko­

wej z Adamskim (z lewej)
toż. „PŚ" — E. Warmiński

A Jugosławia Jun. _ pol,i.. 
jun. - 22 lutego (Jugosłauta, ’ 

£°l5ki “"iorów16—2,. marca i Poznań)
8 Turniej Juniorów z udziale™ 

3 ząwcdn ków ragramcznych 2 
1 * — >3 kwietnia (Lublin,

9. Mistrzostwa Eui opy — n, „ 
maja (I ucerna) 31

10. Polska B — NRD B — n 
maja (Szczecin) dl

11 IV MISM - 26 ||pca _ „ 
■sierpnia (Wiedeń) ’

12 Mistrzostwa Polski Juniorów 
— lipiec

13 Polska — Bułgaria _ -n 
sierpnia (Lodź I Kraków)

114 „vols,<a — wwy - 27 Wrze­
śnia (Węgry)

15. Polska B — Węgry B — it 
września (Polska)

16. Polska Jun. - Węgry jun. 
— 27 września (Węgryi '

17. Polska — NKD _ Ig n3j 
dzlernlka (Poznań I Warszawa)

18. Polska Jun. — NRD Jun. - 
18 października (NRD)

19. Polska B — Norwegia A — 
22 listopada (Norwegia)

dolska — ĆSh — 6 zrudnla 
(Warszawa)

21 Polska B — Finlandia - 6 
grudnia (Helsinki)
(NRD) P°*Ska ~ NRD ~ 6 grucinla

Ponadto przewidziany jest wyjazd dwóch przedstawicieli PZB (Staram i Cendrowski) w charakterze obserwatorów bok­serskich mistrzostw ZSRR, An­glii i NRF.
W chwili obecnej kadra olim­

pijska pięściarzy, składająca się 
z 26 zawodników, została po­
dzielona na następujące trzy 
grupy:

Grupa: A: Paździor, Drogosz, 
Walasek, Pietrzykowski;

Grupa B: Kukier, Romaniszyn, 
Zawadzki, Grudzień, Jcdrzejewskl;

Grupa C: Gutman, Kunc, Kule­
sza, Adamski, Kamiński, Kulej, Pa. 
plei, Caputa, Guziński. Mazurek 
Misiak, Czajęckl, Szymaniak, Wa­
silewski, Kliś, Józefowicz, Gugnie- 
wleź.Na zakończenie konferencji red, Wł. Gołębiewski odczyta) listę 16 bokserów, którym PKOl przyznał trzecie kółko olimpij- skie. Są to: Kazimierz Paździor, Leszek Drogosz, Tadeusz Wala­sek, Zbigniew Pietrzykowski, Henryk Kukier, Adam Romani- szyn. Zygmunt Zawadzki, Józef Grudzień. Władysław Je.drze- jewski, Andrzej Kamiński,' Je­rzy Adamski, Tadeusz Kliś, Je­rzy Kulej, Piotr Gutman, Jaro- śłavit' Kulesza i Zbigniew Gug- niewicz. ’

J. W.

Czy Roger Riviere 
poprowadzi Francję na Tour 1959 r.

PARYŻ, w listopadzie
1W[ IE wszyscy . Czytelnicy ,,PS“ 

wiedzą zapewne, kto to zacz 
Marcel Bidot — nie zawadzi 
więc zaznaczyć, ie jest on kie­
rownikiem sportowym reprezen­
tacji zawodowych kolarzy Fran­
cji na największym wyścigu 
szosowym świata — Tour- de 
France. Nie1 trzeba chyba doda­wać, że jest to osoba bardzo ważna i najlepiej poinformowa­na, jeśli chodzi o skład repre­zentacji na ten wyścig. Otóż jeden z moich kolegów z redak­cji L‘Equipe, kierownik działu kolarskiego, wykwintny i o nie­nagannych, .manierach Pierre 
Chany, mimo niemal. 7 miesię­cy dzielących nas od Tour de France, zwrócił się do p. ‘ Bidót 
z niewinnym prowokacyjnym pytaniem, które było jednak, jak się. za chwilę okażę, brzemienne w skutki.

— Podobno — zapytał nasz-dyplo­
mata kolarski — Jacques Anquetil, 
po swych ostatnich, niezbyt po­
myślnych doświadczeniach z Łoul- 
sonem Bóbet, nie ma wielkiej ocho­
ty współdziałać w przyszłym roku 
w Tour de France z Roger Rtvie? 
ze? A pan, Marcelu, gdyby pan sta­
ną. przed wyborem, kogo by pan 
wołał: Anquetjla czy Rlvlere’a?

— Oczywiście Rlylero’» — odparł 
bez namysłu Bidot.

— A co z Bobetem?
— Najlepiej by zrobił, gdyby zre­

zygnował wreszcie z Ingerencji w 
sprawy składu -drużyny kt.óre przez 
to sam komplikuje...

MILCZENIE JEST ZŁOTEM...
Krótka to była rozmowa i nie miałaby może żadnych poważ­niejszych skutków, gdyby nie- to,

Korespondencja własna „PS” z Paryża
że Chany jeśt dziennikarzem, o czym widać zupełnie, w przy­pływie szczerości, zapomniał Marcel Bidot. Rozmowa, wier­nie oddana, ukazała się w L‘E- quipe i teraz Bidot wścieka się, że dał się nabrać. Nie długo trwało, a kolarze o których by­ła mowa, zareagowali na wy­nurzenia kierownika ekipy.Pierwszy odezwał się Anąue- til.

—Pan Marcel Bidot ma, zdaje się.
krótką pamięć stwierdził Noi
mandczyk. — Zapomniał, że to Ja 
mu wygrałem Tour 1957 r. i to, ze 
jeśli wycofałem się z wyścigu 1958 
roku, to tylko z powodu niezado­
walającego stanu zdrowia pod ko­
niec imprezy. Obawiam się, że nie­
co zbyt pochopnie złożył mnie na 
ołtarzu sławy Riviere’a. Oby tego 
nie pożałował...
Riviere hyl oczywiście za­chwycony apitnią kierownika re­prezentacji Francji.

— Oświadczenie Marcela Bidot 
jest potwierdzeniem zapewnień, któ­
re składał mi niejednokrotnie w 
prywatnych rozmowach.

Nie znaczy to jednak, że mam Ja­
kieś zastrzeżenia przeciwko moim 
ewentualnym współtowarzyszom re­
prezentacji z Anquetilem włącznie. 
Sądzę, że znaleźlibyśmy wspólną 
podstawę materialną do porozumie­
nia, ale to chyba jeszcze za jwcześ- 
nie na omawianie tego rodzaju 
szczegółów.
LOUISON NAJMĄDRZEJSZY
W tym samym sensie wypo­wiedział się Louison Bobet. trzykrotny zwycięzca Tour de France.
— Wszystko to jest bardzo zabaw­

ne, ale nieco przedwczesne — za-

pewni! z flegmę. — Ci młodzi lu­
dzie dyskutują nad sprawami, któ­
re będą się rozstrzygały na wiosnę, 
kiedy trzeba będzie dosiąść siodeł­
ka i pedałować. Myślę, że dopiero 
wówczas przyjdzie czas na omawia­
nie udziału w Tour.
Louison okazał się, jak zwy­kle, najmądrzejszy, a jego wy­powiedź podziałała na biednego Bidot, jak zimny prysznic. Aby zatuszować swą niezręczność spróbował włączyć „tylny bieg" i w jednym z tygodników usiło­wał wyprzeć się swych włas­nych słów. Stwierdził, że nic podobnego nie powiedział, na­zywając Pierre‘a Chany „rozra­biaką", goniącym za plotkami, powodującymi niezgodę.
Nieszczęsny Marcel, mały czło­

wiek o kompetencjach przerastają­
cych Jego możliwości l Lepiej by 
zrobił, gdyby nie ufał zbytnio dys­
krecji dziennikarza, którego pras 
wem jest opublikowanie tego, cze­
go się dowiaduje. Czy nie zrobił­
by lepiej, gdyby na pytanie mego 
kolegi odpowiedział... wymijająco?

SENSACYJNA 
SZEŚCIODNIÓWKA

Bo kto mógł przewidzieć, w kilka dni po tej burzy że wszklance wody zajdzie wypadek, przekreślający na dłuższy czas planowanie udziału Riviere*a w Tour de France?
Kolarska Sześciodniówka, od­bywająca się po raz 35 w Pa­łacu Sportowym przy bulwarze Grenelle, przesądziła chwilowo szanse naszego wspaniałego re-

o czym mogą rozmawiać asy francuskiego i włoskiego kolarstwa — Coppi (Wł), Riviere (F), Anquetil (F), Baldini (Wł), Rous­
seau (F)? — Pratcodopodobnie o rekordzie świata w jeździe, godzinnej pobitym przez Riviere. A rekord ten zresztą był 

uprzednio w- posiadaniu każdego ż tych kolarzy prócz Rousseau lot. Mlroir Sprint

kordzisty świata, Rogera Rivie- re'a.
Sześciodniówka rozpoczęła sle. 

jak zwykle o północy. Na starcis 
wśród licznych trzyosobowych e- 
kip, dwie w centrum zainte* 
resowania publiczności i Prssy-_ w 
.jednej, której kapitanem byi Te»- 
ruzzi, jechał słynny tandem Ąn« 
quetil*Darrigade; w drugiej, ktowl 
przewodził stary praktyk Carrara, 
jechali debiutujący w Sześcicdmow’ 
ce Riviere i rutynowany ®en ’ 
ben. W skład jednej z pozostałych 
trójek wchodził m. In. słynny cam* 
pionisslmo Fausto Coppi. Bras o 
natomiast wśród startujących louj- 
sona Bobet. któremu lekarz kaz«i 
na pewien czas przerwać start}.

FATALNY UPADEK 
RIVIERE'A

Od chwili startu nie minęły 
jeszcze nawet 2 godzin.?, guV 
pod koniec setnego kilometra, 
na torze nastąpiła kraksa. Ktoś 
o kogoś zawadził i upadl, r.a 
niego najechali inni i w rezul­
tacie na torze pozostało 4 
jących się z bólu kolarzy: K • vlere, Ternizzi, Anquetil i Ga.i- thier. Z początku najbardziej 
ciepiącym wydawał się Teriuz 
zi, którego zniesiono z toru na 
noszach, ale wraz z Gauthierein 
szybko odzyska! formę i s«oj 
zwykły humor. Anquetil i Rn1 ‘ 
re długo przeleżeli na s olach 
ambulansu, zanim zapadły 
rzeczenia lekarskie. Pierwszy 
miał kontuzję ramienia i zai * 
cono mu w ciągu najblizszj 
dwóch dni zachowanie jak naj­
większej ostrożności, ale pozw 
łono na dalszą jazdę. .Sprawa Riviere‘a, skarżące? 
się na straszliwy boi krP'z, ' pozostała nierozwiązana az 
rana, kiedy rentgen złamanie lewej kości wej, pęknięcie prawej i OP»™ kontuzję kręgosłupa, tygodnie w gips! — brzmią! m 
ubłagany wyrok lekarzy i 
viere powędrował prosto z - 
d‘Hiv do szpitala, siedząc J • 
tylko w telewizorze dalsze los) 
Sześciodniówki. . ,

Lekarze nie mogą jeszcze 
konkretnego powiedzieć na 
mat dalszej kariery J 
rekordzisty świata w czas. Jeśli proces zrastania dzie nadal przebiegał pom - nie, to Riviere będzie mogl £ 
3 miesiące podjąć normalni ning. Czy zdoła na czas, to czy przed Tour de Francc'j ’ 
gnąć formę 2 «»»« nl która rozsławiła jego W cały świat - to s ? • » c‘v okaże. Na razie spędza «asna 
łóżku na lekturze ,.1^ rzece Kwai" i dziesiąci od kibiców z Francji i

Raymond Mej'®'


